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ministra skarbu.
Kiedy Królestwo Polskie po roku 181 o 

wyniszczono rozbiorami, tyluletniemi wojua- 
ud nie mogło douaowadzić do równowagi. 
Krogo budżetu, wtedy to cesarz rosyjski 
Aleksander I., zagroził wcieleniem Kiolo- 
Etwa Polskiego do swego- impciyum, j|zeii 
nie będzie mogło w „teraźniejszej swej or
ganizacji pokryć w zupełności swyi.ii wy 
ci dków. Królestwo stało przed Obawą utra
ty samodzielności i szerokiego samorządu 
i wkrótce duoki genialnej pohyoo i-.mmi 
polskiego i świadomych swego obowiązku 
i swych v.i -‘ ń polskich męzóh stanu ni.. 
tylko jnniluię.o m.uy, ale stworzyło takie 
podstawy dla rozwoju gospodarczego kraju, 
o jakich trudno było marzyć.

A przecież cała. Polska po odzyskaniu 
zjednoczenia i niepodległości znajduje Się 
w stokroć razy korzystniejszych warunkach,
jak na.-i ojcowie przed stu laty. Dlatego też

do budowy jwe-j państwowo- 
i. ‘« błędy, jakie-

zabieraj;;© sj
ści, musimy uznać wszystkie u:™>) 
femy popełnili, znać cci i drogi do celu pro
wadzące. Siu mężna nam, szczególnie ^dzw 
w życiu gospodarć/.cm wobec przedłużając 'j 
się zawieruchy wojennej, błąkać się po bez
drożach — gdyż taka praca jest ruiną dla 
ojczyzny i narodu.

Dziś nie g ro ź b a  cesarza rosyjskiego, tylko 
dobrobyt i bezpieczeństwo państwa polskie
go powinno być tym czynnikiem, który 
przynagli nas do pozytywnej, uczciwej i ce
lowej p ra c y . *' ■

Przemówienie sejmowe ministra Dra Bi
lińskiego jest to przemówienie ministra skar
bu, który jest świadom, „iż stan skarbowy 
i ekonomiczny państwa nie jest świetny, ale 
s. drugiej strony me jest beznadziejny11. Pan 
minister w swern expo.se przytacza wszyst
kie braki, jakie istnieją w młodym organi
zmie polskim i wskazuje na konieczność 
spoistości rządu i kunibozoość programu po
litycznego i ekonomiczn ego. Nie mogło być 
;js Polsce porządku, kiedy u góry panował 
chaos i bezład. Ministrowie wyrwani wprost 
„z d©mu“, nie zdawali sobie sprawy z tego, 
co znaczy rządzić państwem kHkudziesięcio- 
niiiMMi— nu. dlatego toż każdy członek rzą
du postępował wotŁug najlepszych swych 
chęci i swego sumienia, jednak zupełnie sa
moistnie, nie licząc się zupełnie z ministrem 
skarbu. Gdziekolwiek tylko jaka misya u- 
rzędowa wyjeżdżała, zaciągała.długi na wła
sną rękę, a  potem wracała. Takich długów 
zagranicznych jeet dwanaście na sumę pięć 
miliardów 728 niilionów marek. Jednak Dr 
Biliński wyraźnie zaznaczył, iż nie jest pe
wny, czy się nie okaże, że gdzieś jest jc- 
Bzcze jakiś bon, co do którego nie mamy 
wiadomości. Oprócz tego są długi państwo
we wewnętrzne, które się pozaciągało w ka
sie krajowej pożyczkowej i które wynoszą 
4 do 5 miliardów. Razem mamy okrągło 
10 miliardów długu państwowego.

Dr Biliński omówiwszy niektóre cyfrowe 
zestawienia budżetu na okres proponowany 
przez niego, t. j. od lipca b. r. do 31 m ar
ca 1920, zaznacza, że preliminarz budżeto
wy w przyszłym roku jpbejmie także Mało
polską, a zapewne obejmie też i budżet po
znański.

TWhody zeszłoroczne były preliminowa
ne na 84Ó milionów, w tym Toku są preli
minowane na 1 miliard 78 mfconów. Jeżeli 
zważymy, że mowa jest tylko o Kongre- 
oówce; jże wydatki wzrosły z 3 miliardów 
na 8 miliardów, a dochody są preliminowa
no na 1 miliard 78 milionów — to przeko

namy się, że z tą różnicą między wydatka
mi a  dochodami żadne państw o'w  święcie 
istnieć nie może. Swoją drogą należy pray- 
znać, że w tem jest cyfra pół miliarda 
miesięcznie wydatków wojennych, które 
wkrótce przestaną obciążać nasz budżet — 
mimo wszystko stan, w jakun znajduje się 
młoda Republika polska, jest groźny.

Jednak Dr Biliński, jako doświadczony 
minister skarbu, stwierdza, że na kraj taki, 
jak nasz, wielki i bogaty, na prowadzący 
wojnę i nowo powstające państwo, nie by
łoby bo zbyt zastraszające, gdybyśmy sobie 
chcieli powiedzieć, że użyjemy wszystkich 
środków i całej naszej woli, aby stan eko
nomiczny, stan finansowy Polski poprawić.

Z wywodów ministra skarbu wynika, iż 
zarzucił na razie myśl wprowadzenia „zło
tego polskiego11, a dąży .przedewszystkiom 
do unifikacyi waluty i spodziewa się, że do 
rozpoczęcia wymiany będzie można przystą
pić za kilka najbliższych miesięcy.

W omawianiu stosunków gospodarczych 
wr Polsce, uznał Dr Biliński, iż Galicya po
niosła najcięższo straty w czasie wojny, dla
tego należy żywić nadzieję, iż sprawa odbu
dowy Małopolski pójdzie innymi torami i słu
szno nasze żądania eo do odbudowy rolnic
twa, przemysłu i handlu zostaną, przez rząd 
polski uwzględnione.

Większych dochodów dla skarbu spodzie
wa się minister z podatku od zysku, który 
zamierza podnieść do 75 proc. i wierzymy, 
żo zostanie on energicznie i bezwzględnie 
ściągnięty. Co do podatku wogóle, zdaje się, 
iż rząd zamierza wszystkie podatki skoncen
trować w swych rękach, a potom dopiero 
odstępować ciałom samorządowym. Co sio 
zaś tyozy monopoli, to wyraźnie zaznaczył, 
żo bez wielkich monopoli żadne państwo 
ni© potrafi swych stosunków uregulować. 
Narazie uważa Dr Biliński monopol obecny 
spirytusowy jako bezcelowy, gdyż prawdo
podobnie już w czasie realizaeyi reformy 
rolnej trzeba będzie zmonopolizować nio- 
tylko handel, ale ktx> wie, ozy też i nie 
produkeyę spirytusu. Celem uzyskania środ
ków dla państwa nie je s t . minister zwolen
nikiem pożyczki przymusowej, jednak odra
za z góry zaznacza i grozi, że jeżeli poży
czka dobrowolna nie dopisze, sam przyjdzie 
do Sejmu e wnioskiem o pożyczkę przymu- 
sową, gdyż dość jest u  nas pieniędzy.

W jasny i wyczerpujący sposób omówił 
minister Dr Biliński nasze wydatki, długi 
i dochody, przedstawił ciemne strony na
szego życia_ gospodarczego. Jednak w ca
lem przemówieniu tego doświadczonego e- 
konomisty przebija się głęboka wiara w lep
szą przyszłość naszego narodu. Prawdą jest, 
że jeżeli chcemy mieć silna i wielką ojczy
znę, musimy państwu dać dochody, musimy 
dać podatki. Jednak w każdym razie muszą 
dać państwu najwięcej ci, którzy mają, 
szczególnie zaś.ci, którzy w czasie wojny 
zarobili. Szerokie zaś warstwy ludności naj
biedniejszej powinny być „przez śrubę po
datkową11 jak najwięcej szanowane.

By zbudować Polskę, by odrodzić całe 
nasze życie gospodarcze, musi być ofiarnem 
całe społeczeństwo. Musimy płacić i praco
wać wszyscy: wieśniak, robotnik, inteli
gent i ziemianin. Jednak, aby takie zgodne 
współdziałanie nacta; iV>, musi n  góry —  jak 
zresztą bardzo slr*::ra ‘ r-v.n minister powia
da —  istnieć spoistość r "ki i świadomość 
programu ekonotnićzhcgc i politycznego.

INŻ. HENRYK MIANOWSKI.

nic nowej ery rządowej, jako „programu 
rządu11, przyęzcm jednaikże nie wyszczegól
niły — widocznie sądząc, iż na to jeszcze 
zawoześnie — k t ó r e g o  r z ą d u ,  czy obe
cnego, jeszcze nie zuekonstruowauogo- osta
tecznie, a już coraz wyraźniej wstępującego 
w nową fazo sifaego przesilenia, czy też no
wego, na którego czele obóz lewicowych 
„Kuryerów1; pragnie widzieć p. Wojciechów 
skiego?

W związku z zapowiedziami nowego prze
silenia rządowego pozostają wzmożone za-

macie co tam się działo; w piekle straszniej 
być nie może! Godzina 12 w nocy. Wchodzi 
żołnierz, i wiola: „Iwan WasmjcwłcE, swobo
dny, damoj11. Z radością biegnie szczęśliwy, 
a  tu  prowadzą go  do komórki obok więzie
nia, zdzierają z niego ubranie, bielizno. Za 
chwilę słyszymy, z piwnicy pod więzieniom 
nie jęki, ale ryk  jakiś. Po kwadransie głu
chy strzał i cicho. Za chwilę zjawią się żoł-

Rzad a kraj.
Warszawa, 3 października.

Otwarciu drugiej &e?yi sejmowej, wibrew 
obawom, jde towarzyszyły żadno dernon- 
Etiaeye. samym Sejmie „suwerenowie’1 
rgromadzili się licznie.. Zapowiedź oświad- 
<Jp.eS rządu wywołała wśród pasł6w pewną 
B' eptycjjn  ciekawość. Naecrój zupełnie zro- 
zc miały, jcśii zważy się, jaj- j-ozpowsze- 
cknionem jest zapatrywanie, iż będzie to
śpiew łabędzi obecnego gab ine tu  i żc e-
wentualne jego projekty, odnoszące się do 
pizysałościjltoyj czyn będzie W’ciola{ — już 
ktoś inny.

Ekspose p. W o j c i e c h o w s k i e g o  o 
sytuacyi wewnętrano-jmiU) oznej utrwaliło 
i wzmocniło ten nastrój. Poszczególne ustę
py w eksport, w których minister spraw- 
wewnętrznych mówił o ' konieczności silne
go rządu, pracującego według wytyczonych 
lin ii programowych, o k o n ieczn o śc i rozto
czenia przez rząd pieczy nad porządkiem w 
kraju, nad poszanowaniem prawa, o potrze
bie sprężystości administracji i t. d. —  w 
zestawieniu z rzeczywistością, stosunków i 
* dotychczasowym postępowaniem rządu 
*niały cechę autokryn ki i jakby o rwanego

pnzyznania się do togo, czego mad lekko
myślnie zaniedbał, czy nie umiał dokeruać. 
Rozsiane w ekspose ustępy programowo nie 
wzbudziły. też w Izbie poselskiej żywszego 
oddźwięku, albowiem większość stronnictw 
zapatruje się z dużą dozą sceptycyzmu aa 
zdolność obecnego rządu do w'ciob<uia pię
knych projektów w czyn i zużytkowania 
praktycznego tego pozwania, do którego 
wreszcie doszedł, czy dopiero dochodzi — 
uieistety, dość późno.

Zbyt długie czekanie na czyny nządu mo- 
eńo bowiem osłabiło w Sejmie wiarę w zdol
ności twóroze członków rządu, który tyle 
czasu zmarnował ną rekonstruowanie się 

| (dotąd jetszcze meukońcaone!), zamiast od 
pierwszej chwili przyjścia do władzy począć 
rzeczywiście rządzić i nie dopuścić, by tym
czasem agitatorzy z pod różnych znaków 
bezkarnie anarchizowali nie dość dojrzałe 
politycznie masy ludowe.

Nic też dziwni ego, że po posiiedzoniu śro- 
dowem, piszącemu te słowa, posłowie ze 
stronnictw narodowych wręcz oświadczyli, 
że ekspose p- ^  ojcicchowskicgo ich nie za
dowoliło. —  Inaczej jodnakże na tę kwe- 
styę zapatnują się stołeczne ,dCuryoryŁ1, 
t tó re  powitały ministra jako objawic-

najwybitniiejszyicłi _____  .
Ostatnia nomimeyia nia opróżnione stanowi- j p  deski._ Żołnierz baz ceremonii bije nahaj 
sko w ministeirstwiie rolnictwa, konfereneye 
zakulisowe z p. Boi>rzyiLsidm w Krakowie, 
wreszcie coTaz to częstsze nominacye b. ak
tywistów na różtoe ■ stamiowisika w minister
stwach, są. wyraźnym tych etabiegów obja
wem.

Nie tędy jednaikż© -wiedzie dii*oga do na
prawy stoiHunków'. Gdyby się naiwct udało 
zrealizować zbożne życzeinia b. filarów c. k. 
polskiej polityld, z dawnych aktywistów u- 
itworzońy rząd nie będzie miał większości 
w Sejmie. A tylko rząd, oparty o Sejm i ma
jący zaufanie jego większości, może sprostać 
czekającemu go zadaniu. Drogę do napra.- 
wy w-ytyczą dii© apetyty Edystamsowanych 
przez bieg wydarzeń c. k. polityków, v ałe 
przejawiająca się w głosi© większości sej
mowej wola narodiu. Inicjatyw a w kierunku 
stworzenia tej wększości jiuż jest w  toku.
Może w najniższym już cziasie to szicE©ire 
pragnieni© stronnictw sejmowycli spełni się 
i więk-zość sejmowa stanic się faktom do
konanym. J. CH.

Wiadsaśei z Żytomierza.
->

{Oczekiwanie Polaków. — Kto przeszkodził po
gromom. — Protokół czerezwyczajki. — Jak  roz
strzeliwano. — Co znaleziono w grobach. — Kogo 

mordowano).

Od jednego z poważnych obywateli, przy
byłego w tych dniach- e Żytomierza, otrzy
mujemy naistępiująicy ©pis: 

ju ż  od lipca mdrndowo u  mas głośno o ei- 
waimiacyi boitsaewickięj i ewaikuowaimo nze- 
czyiwiśclo urzędy, a  zwkuszma. meble po de
mach prywatnych. Napływały wiadomości 
radosne, jedna za dtuigą. Ró-wn© zdobyte — 
Zdółboinów wzięty, Polacy jiuż pod Szepe- 
tów-ką — pod Ćudnowcm — do Żytomierza, 
przyjdą za dzień, dwa... Wszyscy, naweit ży 
dzi ciesz^Hi się i upiekli dla Polaków spe- 
cynłne chleby i ciasta. Tymczasem weszli 
Petlurowcy. Entuzjazm  ludiniości ostygł zu
pełnie. Pnzybj-sze o.drazu zaczęli agitaeyę 
T»rzeciw Polakom, tak, iż już lutza înUrz po 
ich1 przyjściu jeden z radiiwh miasta (Mo 
skal) inteirpeliował na radnie: „Co myśli rząd 
miaista uczynić wobec tego, żo wojtka przy
byłe podburzają ludność przeciwko Pola,- 
konu chociaż rozpor/ącDeiaia rady miejskiej 
zakazują surowo takich agitalcyi?14

Żydzi obawiali się pogromów’. Groziły im 
one już przedtem niejednotkrortnie, ał© Pola
cy obronili tóh piazod nieszczęściem. Po odej
ściu bolszewików duchowieństwo polskie, a 
za jego inieyatywą i rusilde, wydało odeizwy 
przeciw pOgroinoii], a nadto polscy roi letni
cy, ziougaii!kowani przez puofcniora semina- 
ryum ks. Nowinę, wydali odezwę i urządzili 
zebrania po przedmieściach, by wiJywiem 
swym nio dopuścić d;o pogromu żydowskie
go. Yj przyjściem Pdtlurowroów grożłja po
gromu się w-z-megła. Tłumy oblegały dom 
na ni. Illarra.nows:kię(j, w którym się mre- 

dawńiej ^czcsrezwycza.jka11 on-i^dnKr,

ką po palcach, a  gdy to nie pomaga, MntbL 
łem uderza w rękę — krew try^lca, ręka 
bezwładna. Cliwytoją skazaawa, za nogi i 
wloką, po podłodze. Krzyk rozpaczy: „Ra
tujcie! gwałtu!11 Ale rny ratować nie może
my, zresztą za diwilę z  mami t.; -.uno bę
dzie. I  zuowra jęki słychać yy piwnicy i zno
wu strzał ciiszy wecyseko. A teraz na kogo 
z nas kolej? Chwile oczekiwania straszne! 
Dziw. żem nie zwaryowtił jeszcze. Wzięli ja
kąś dziewczynę. Tutaj cjcioe jej. Z za* ścia
ny slym y  krzyki córki o ratunek, bo zdzie
rają z niej żołnierz© ubranie .i dopuszczają 
się oqgSi... śmierć zjdcoiiczyła i jego rozpacz 
i hańbę córicL.. Rozami się miesza od tego, 
coin tu wycierpiał11, kończy p. 1T. swe opo
wiadanie.

Schodzimy na dół, do piwnicy. Dodaję, 
że było to co najmniej 5 dni po ostatniej 
egzekucji. Woii trupia. Zapałamy światło. 
Widać resztki bielizny, tu i ówdzie wystrze
lone łuski z naboi, a pod nogami — zgroza! 
Za każdym krokiem but grzęźnie w ziemi, 
•wydobywa się jakaś czerwona, wilgotna 
masa na wierzch. To krwią przesiąknięta zie
mia, W środku piwnicy, widać kałuże krwi, 
może 2 m. kwadratowe powierzchni. Lekarz 
obecny bada łasicą głębokość kałuży. Pół 
tora cata. Tu i ówdzie widać długie włosy 
kobiece i krótkie męskie. Wszędzie zaś mnó
stwo {datków białego koloru z czerwonemi 
żyłkami w środku. Doktór stwierdza, że to 
mózg ludzki... Rozkopujemy ziemię. Po pa
ru  poruszeniach łopatą napotykamy na coś 
białego, miękkiego — trup. Nagi, bez tru 
mny, bez bielizny, zaraz pod nim drugi, 
trzeci.—  jedenaście ich w jednym dołe. 
W drugim ośmiu, w trzecim dziesięciu. Ra
zem w całem obejściu 68 trupów. Strumień 
wody ze sikawki spłukuje kompletnie zie
mio i przed nami leżą trupy, ale jak  stra
sznie zmasakrowane! U kilku le# y  poli-

MBroEatBaamggBBmBgasggga

u wielu jedna wielka rana na plecach. To 
pasy darto z nich żywcem, objaśnia lekarz. 
W ielu pokłutych bagnetami, z powybijane- 
mi oczyma, a  każde ciało pełne -sini' i-tów. 
Wszyscy, z wyjątkiem trzech, mają głowy 
rozbite, tak, że leciwie twarz tylko pozo-.f abi. 
i to  nie zawsze. To strzelali do nich na kró
tką metę, lub kolbami rozbijali glowv. A ci 
trzej? Co za jedni? Ręce i nogi związane, 
żadnej rany i tylko usta pełne gliny. Le
karz© robią sekcyę i konstatu ją:',..'żywcem 
pogrzebani!" A świadek, miejscowy stróż, 
opowiada, ż© grób ićh ..mszał sic j-̂  zczc** 
trzy godziny po egzckucyi. Grobem uie 
była zawsze ziemia — c z ę s to  był nim dół 
kloaczny.

W niedzielę 24 sierpnia urządzono po
grzeb chrześcijański pierwszym obrozeba- 
nym 26 ofiarom. Bierze w nim udział du
chowieństwo katolicki© i prawosławne, "woj
sko, kilkadziesiąt tysięcy. ludzi... Płacz i la
ment rodzin...

Potem zaczęto odkopywać trupy w domu 
Szodnara na Bulwarze, potom* w ogrodzie 
guliernatoiskim i gdzieindziej. Powinno ich 
być'do tysiąca, a  w okolicy Żytomierza do 
dwóch tysięcy... Tam jeszcze straszniejsze 
okazy męki, bo tam byli Giń uczy cy, spccy.r- 
liści od wykręcania stawów v.o wszr si.ki, ii 
palcach, potem dłoni, rąk i nóg. ..Tak sza
lenie krzyczał ten człowiek męczony — opo
wiadał mi lekarz, współwięzieu —  że ia, 
choć przyzwyczajony Jo bólu ludzkigo i ję
ku, zemdlałem z gn ozy11. W Tarawcżańsldm' 
jakąś pannę-obywatelilcę końmi roeerwali; 
do każdej ręki i nogi przyprzęguli po jed
nymi koniu.. .  W Winnicy wymordowano 
4k)00 ludzi, a  znalezione tam tortury poru
szane elektrycznością, do wyrywania pa
znokci, do łamania goleni i t . j j .  W Kijo
wie podobno 40.000 łudzi wymordowano. 
Ile, gdzie, kogo, jak  mordowano, powtarzać 
nie chcę, bo boję się podawać wiadomości 
z ust drugich i piszę tylko to, na co sam 
patrzałem. Spytacie mnie może, kogo mor
dowano, czy burżujów? Oto lista  jednego 
grobu: wo^ziarka, podurzędnik ziemstwa, 
robotnik, dwóch popów, jałcaś córka stróża 
domowego czy praczki i jakiś parobek czy, 
robotnik sklepowy. Buiżuja, t. j. obywatela, 
ani jednego tam  nie spotkałem, chyba, że 
oficera ukraińskiego „burżujem1* nazwiemy; 
również ani jednego żyda, sami Polacy, lub 
RusinL

Warszawa. P. A. T. PoJsko-niem. umowa i mowy należy natychmiast wstrzymać wyk-o- 
w sjirawie wypiaszozenia na wobiość osób , nanie nałożonych w drodze dyscyplinarnej

har na osoby, które, stosownie do a rk  1,przytrzymanych i pnzyznania wolności od 
kar. Rządy polski i niem. pragną, ażeby ro
kowania. w sprawad), wyłaniający cli się dia 
Polski i Niemiec z traktatu  pokojowego, 
podpisanego dnia 28 sierpnia b. r. w Wer
salu.między Niemcami a  mocarstwami sprzy- 
mierzonemi i zapirzyjaźnianemi, prowadkone 
były wr duchu obopólnego porozumienia 
i zgodziły się na to, aby unormować wy
puszczanie na wolność osób uwięzionych 
pracz obie strony wskutek powstania pol
skiego i zapewnić daleko idącą wolność od 
kar. W tym oelu mianowali swoimi pełno
mocnikami: Rząd polski: podsekretarza ata-

na Sejm u-ścił?. dawniej „czorezwyczajka", oglądały!nu, Dra Wróblewskiego, po«. 
kałuże krwi jeszcze nieskraepłej i jamy świe : stawodawczy Diamanda i Korfantego, 
że w dziedzińcu, pełne pomordowanych
przez „czerozwyczajkę11, złożoną z żydów 
zesnaisto, lub dwudziestoitetnioh. Tłum za 

kre-w żądał krwi. Zarząd miaista uzytfcał z 
trudem od komendy ukraińskiej pozwolenie 
ntf zbadanie sjwawj*. PLsząc-y te słowa wclio- 
dził w skład tej komisyi.

Wśród papierów czc.rezwyczi#jki znale
źliśmy protokół „sądowy1* tej treści: „Przed
stawiono apr.awę: 1) Iwan Wasilijewicz; zna 
Iezicno u niego pud masła, wbrew przepi
som. Decyzja: mado skonfiskować •' roz 
S|irzedać członkom czerezwycząiki, Iwana 
\YiV-ilijewicza rcastn&ełać. 2) Sziamko Nikofe- 
rowicz; znany „kem,frrewolncyoner1'. Decy
zja: rozstrzelać. 3) Mitrofan Piotrowicz; 
znaleziono u niego 20 funtów cukru. Decy

Rząd nicmiec-lci: podsekr. stanu w urzędzie 
spraw zagr., nadzwyczajnego posła Hanlela 
von Heimhausena, dyroktora unzędu dla 
spraw zagr., rzecz, tajnego radcę Ernesta 
vou Simsona i radcę regencyjnego lir. Hugo 
yon und ku Lerchenfeld auf Koefring uad 
Schonberg. Pełnomocnicy zgodzili się, po 
przedstawieniu wizajemnych pełnomiocnictw 
i uznaniu ich za wystawione w ualożytej 
formie, na następujące postanowienia:

Art. 1. Zawierające umowę strony zwol
nią niezwłocznie wszystkie dotychczas jesz
cze nie.wypuszczonc na wolność osoby, któ
re wskutek powstania polskiego wzięte zo
stały do niewoli z bronią w ręku, interno
wane, zabrane w charakterze zakładników, 
lub osadzono w areszcie prewencyjnym, do

zy.i: cukier skonfiskować, jego rozstrzelać.1 miejsca ich stafego zamieszkania, lub do 
4) Mikołaj Sidorowie*; znalezhmo u niego , miejscowości przez nie wybranych. Wyłączo- 
rzeezy burżirów zbiegłych do Polski. R ze-; ne są z pod tego osoby pozostające w arc-
rzy skciiifiskować, jego rozstrzeDć. I taka : szeie śledczym, lub które odsiadują karę 
litania 5 ośmiokrotnem jeszcze „rozstize , i Rio podpadają pod postanowienia artykn- 
lać!1* Idziemy dalej, do więzienia. Ot, izba łu od 6 do 9. W tensani sjiosób władze pol- 
z-.ryczą jua, na dwie saęśc-i podzielona, k i o -  , skie wypuszczą na wolność tych Niemców, 
globy tam stanąć wszystkiego 15—20 łó- którzyby jeszcze w Polsce byli zatrzymani 
żek. Tutaj tygodiniami całymi słcdziato po i pozbawieni wolności, jako należący do ar
ii 00 do 250 ludzi czekając, póki icli za p ro -. mii niemiecltiej. lub dawniej należący do 
tekcyą żydowską nie uwolniono albo .. nie składu tej armii.
wyprowadzono na męczarnie, j,Prowadzeń i o ! Art. 2. Z chwilą wejścia w życie tej' u-

mają być uwolnione.
Art. 3. Wszystkim osobom, które mają 

być wypuszczone na wolność, należy do
zwolić zabranie tak  przedmiotów w ich po
siadaniu mę znajdujących, jak również ode
branych im, o ile nie zachodzą uzasadniono 
podejrzenia nielegalnego nabycia i posiada
nia tych przedmiotów. Nie będzie natomiast 
dozwolone zabranie wojskowej broni palnej 
i amunicji.

Art. 4. Zorganizowani© odtransportowa
nia i wywiezienia osób, które w myśl arty
kułu 1 mają być odesłane na te-mtoryum' 
poza linią dem&rkacyjną, należy aż do chwili 
przekazania ich odnośnej władzy w ojczy
stym kraju dc państwa zwalniającego, Ono 
również ma zająć się odesłaniem do domu: 
osób znajdujących się na jego własnem te
ry toryum.

Art. 5. Każdej ze stron zawierających 
umowę przysługuje prawo kontrolowania 
aa miejscu wykonania postanowień, ckję- 
itych artykułem 1 do 4 włącznie przez wła
snych przedstawicieli, hub też pracz przewi
dziane w artykule 11 kom isje mieszane.

Art. 6. Obie strony zawierające umowę? 
zapewniają pełną wolność c l  kar za wszel
kie czyny ścigane sądownie lub dyscypli
narnie, popełnione przed wejściom w życie 
tei umowy, mianowicie podczas powstenii 
polskiego na tery tory ach przyznanych Pol
sce, tudzież plebiscytowych, k  polegające 
na rozwinięciu działalności w-ejskowei, na
rodowej lub politycznej na korzyść drugiej 
strony. Pod to postanowienie podpadaja"ró- 
wnież oprocz czynów macicy cli ^nnyiiion# 
zdrady stanu lub kraju, także wykc-nywani® 
czynności urzędowych, współdziałanie w* m- 
hu rad-, łiłdowyjch i branie udziału w mili

cjach miejscowych. Każda ze stron zape
wnia dalej zupełne zwolnienie od I-:ar zat 
popełnione przed wejściem w życie tej umo
wy- w -związku z powstaniem polskiom wy
kroczenia, przeciw zarządzeniom władz w - jj
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skowych, zarówno z jednej, jak i drugiej 
strony wydanym dla utrzymania spokoju, 
bezpieczeństwa i porządku, dalej za wykro
czenia przeciw zakazom posiadania broni 
lab handlu bronią, oraz przeciw przepisom 
uzasadniającym obowiązki służby wojsko
wej.

Art. 7. Przyznanie uwolnienia od kar po
ciąga wstrzymanie toczącego się postępo
wania oraz nie wdrażanie postępowania no- 
wegt,

Art 8. Osobom, które na zasadzie art. 7 
wypuszczone będą na wolność, wolno po
wrócić do dawnego -miejsca zamieszkania.
Nie podlegają, one tam innym ogranicze
niom, jak reszta ludności.

Ait. 9. W  wy padkach przyznania zwolnie
nia od kar zwrócone będą przedmioty skon
fiskowane w toku postępowania i jeszcze pra
womocnie nie zakończonego. Zwrócono zo
staną kam we i tym podobne zabezpieczenia, 
dane w celu uniknięcia internowania, are
sztowania lub wywiezienia, a  to również 
wtedy, gdyby należało je uważać za prze- 
padłe wobec niespełnienia przez osobę, któ
ra je dała, naloaonyck na nią zobowiązań.

Art. 10. Z powodu czyjejś działalności po
litycznej lub narodowej przed wejściem  
w życie niniejszej umowy, nie będzie w przy
szłości żadna ze stron zawierających umowę 
stosow ali do daaych osób środków w yjąt-:Następują podpisy, 
Uowych 1

I
Art. 11. W celu zapewnienia zgodnego przyczynia się do wzrostu tych plag. Czy te okna uciekły, nadbiegł sąsiad, józef Suski, je-

przeprowadzenia postanowień niniejszej u- 
mowy i przeprowadzenia zwolnienia osób 
jeszcze nieuwolnionych artykułami od 1 do 
5, tudzież celem uniknięcia wątpliwości co 
do interpretacyi prawnej niniejszej umowy, 
utworzone będą w miarę potrzeby komisye 
mieszane, w  składt których wchodzić będą 
przedstawiciele stron zawierających umowę, 
po jednym z każdej-. Komisye mają prawo 
zwiedzenja więzień i obozów jeńców, znaj
dujących się po obu stronach linii demarka-

codziejme ogłoszenia, jakie czytujemy w części j den z bandytów strzelił do niego i położył go 
inseratowej naszych dzienników w rubryce „I.o-j trupem na miejscu. Bandyci zrabowali 8000 
kale i mieszkania11, nie są wymownym dowo-J koron i różne kosztowności i uciekli. Mimo, że 
dem zachęcania do lichwy mieszkaniowej? i na miejsce wypadku przybył zaraz patrol żan- 
Wszakże tam wyznaczane bywają znaczne pre-1 darmeryi, właśnie we wsi będący i mimo ża
rnie, w postaci: węgla, mąki, cukru, kaszy, ty- i rządzonego za bandytami pościgu, nie zdołano 
toniu i t  p. prowiantów lub też od 1000 do 5000, żadnego z nich przytrzymać, 
koron za wyszukanie mieszkania do wynaję- i PRZYGODA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO W 
eia — a cóż dopiero mówić o samej cenie 1MANBŻURYI. Dr St. - Strzeinecki opowiada 
czynszowej lokalu, wynajmowanego obecnie!!0 zabawnej histoiyi, jaka się zdarzyła jednemu 

Sanu właściciele domów uciekają się już d o !z naszych żołnierzy. Oto na jakiejś zapadłejy LII ULil u Ul Uirao/U rruu  ̂  _ l ■ • 1 T • ,  ̂ '
cyjnej, tudzież prawo wglądania we wszyst- takiego fortelu, że za wynagrodzeniem wska-1 s tacy i mandżurskiej kolei zabraKio mu papiero-
kio dla. uwolnienia. maiace r.imewmift n.kta ŁUJ$ wolne mieszkania we własnych kamieni-, sów. Wpadł do chińskiego sklepi .u, a na jegc

caeh. Wytwarza się rówmież specyalna klasa j żądanie, wystosowane po rosyjsku, powi 
pośredników mieszkaniowych, którzy dowia-I Chińczyk do swej żony czystą polszczyzną:

kie dla uwolnienia ma.jąee znaczenie akta 
i dokumenty- W ia«ie niedojścia do zgody 
pomiędzy obu członkami komisyi, rozstrzy
ga neutralny sędzia rozjemczy, o którego________     ̂  ^ dują się o mieszkaniach do wynajęcia, z pawo-
wyznaezenie bedrie uproszony preaydent wyjazdu lokatorów na. posady do Warsza

.  .  .  i  « .  .  u r T T  1 T i n  ▼> n  11. , ,  t  . __.  n  - -     .  O  *  .związku szwajcarskiego. Decyzye komisyi 
tudzież sędziów rozjemczych obowiązują 
władze obu stron.

Art. 12. Niniejsza umowa ma być ratyfi
kowana i dokumenty ratyfikaeyi wymienio
ne jak najrychlej w  Berlinie.

Umowa wchodzi w życie z dniem wymie
nienia dokumentów ratyfikacyjnych.

W dbwód czego pełnomocnicy podpisali 
umowę i zaopatrzyli ją swojemi pieczęciami.

Wygotowano w dwóch egzemplarzach 
w Berlinie w dniu 1 października 1919' r.

Wieczorny dzwon.
Dzwony... A v e . . .  Dzień skończony. Zgrzytnął pług, co skiby kraje, 
Brony, koń do bron wprzgZony i poganiacz ich ustaje.
Słońce dogorywające gaśnie pośród chmar zachodu,
W  iące już usypiające kw ia ty  tchną zapachem miodu.
Zdała głos się wykrysztala, d y m y  z pól jak widma sapą,
Fala m gieł się gdzieś rozpala purpurowej pełni łarcą.

Drogą polną ku  rozłogom idę, zmierzch m i towarzyszy ,
Błogo mi, Ze wkrąg nikogo niema uprócz mnie i ciszy.
W  górze tylko na lazurze, kędy przestwór się wysklepia,
Dnźe niby złote róże płoną gwiazd ogniste ślepia,
P łoną żagwią mezgaszoną od stuleci do stuleci —
Łono me kn  Nocy tronom wzbiera łzą , myśl w bezmiar leci.

Maciej Szukiewicz.

KRONIKA.
POD

*
ADRESEM

Z miasta.
KANCELARYI SEJMO-

wy lub też nawet z powodu spodziewanej 
śmierci Doszło już do tego, że gdy nieboszczyk 
leży jeszcze w mieszkania ua katafalku, już 
się amatorowie na loka! zgłaszają. Negocyaeye

— Maryś podajuo tam panu papierosy 
z pułki.

— Ludzie, cośde za jedni, że mówicie po 
polsku? — zawołał żołnierz.

— A dyć my, proszę pana, są. Polacy — 
odpowiedział Chińczyk i opowiedział, że z żo-

toc-zą się przed pog.^ebem, a po nim'nowi io-;®^03 dzieciństwa wychowy wał się w fermie poi- 
Icatecowie jtiż się uprowadzają. G. W J skie! w Ameryce, innego języka, prócz polskie

go, nie słyszał, przyjął katolicyzm, uważa się 
za Polaka i jeździ do kościoła polskiego. „My- 
śląłem — powiada żolinierz — że prędzej się

„POLSKOŚĆ" TOW. HANDLOWEGO. W so
botę dnia 4 b. m. jeuna z instytucyi krakow
skich zwróciła się w pewnej eprawie telefoni
cznie do biura drzewnego Pol. Tow. handlowe-j z!('mia polska pokazać mi może na Syberyi, niż
go w Krakowie. Odpowiedziano na to lakoniez. 
nem zapytaniem: „Czy pani nie wiadomo, że 
dzisiaj sądny dzień?" Komentarze zbyteczne.

PROTEKTORKA UBOGICH. Aresztowano 08- 
lc-tnią Jfcryę Hornung, która wyłudziła pareset ko
ron od łatwowiernych kobiet ze sfer robotniczych 
pod pozorem, że będzie popierała, dzięki swym 
znajomościom w magistracie i starostwie, ich pro
śby o zapomogi pieniężne. Tytułem wroagrodze- 
nia za tę protekcyę pobi srała 30 do 40 kor. od 
podbnia. Proceder uprawiała na spółkę z Anielą 
Storeową. która obchodziła mieszkania robotnicze 

namawiała do wnoszenia próśb, powołując się 
na protektorkę, mogącą, spowodować pomyślne 
ich załatwienie. Siorcową również aresztowano.

ZA OSZUKAŃCZĄ SPRZFim MĄKI areszto
wano Józefa Komendę  ̂z Młodzrejo wic w Króle
stwie. Sprzedał on mejakiem© Gawędzkiemn raz 
400 klgr.. drugi raz zaś 260 kłgr. mąki mieszanej 
za prawdziwą pszenną, narażając go ‘na kilka ty
sięcy koront straty.

PASKARSTWO SPIRYTUSOWE. Aresztowano 
HerzU Kleina i Natana Sifbersteina, u któryeh 
skonfiskowano 16 _ litrów spirytusu. Spirytus ten 
przywieźli z Białej w celach paskarskich do Kra
kowa.

Z Poistt? 1 z t  świata.
ARESZTOWANIE-. KSIĘDZA POSPIECHA?

W piątek ubiegły żołdacy pruscy aresztowali 
w Katowicach... księdza Pośpiecha! Radość 
bandytów nie da się opisać: wymyślano aresz
towanemu od „klechów przeklętych", kazano 
mu śpiewać patryotyczne pieśni niemieckie, 
wreszcie zbito go i zamknięte w więzieniu. A- 
reeztowany zaklinał się na wszystkie święto
ści, że żadnym wogóle księdzem nie był, a 
zwłaszeza księdzem Pośpiechem; ż» jest sobie 
zwykłym wujażerem z Wrocławia, ale wiary 
temu na razie nikt nie dawał. Dopiero na drugi 
dskuł, gdy aresztowany wciął twierdził, że nie 
jest tym za kogo go biją, sprowadź ono policy a«v- 
ta, który znał d*®k«cał* i ł .  PoApieeba i -wte
dy dogżezB wyporaazeu aiaawc— sł-wojpj wojo-

r oczni ca urodsia największego teosapozytora 
operetkowego, twórcy tylu arcydzieł lekkiej 
nitti/Łl seetric&uej, Jakófe* Offenbacha, teatr 
nasz, chcąc uczcić nałeżjrcie tę rocznicę, wysta
wia cały cykl utworów wielkiego mistrza. fra»- 

WfcJ. We wszystkich państwach europejskich cuskiego, Po „Księżniczce Trebiaorady" tego 
przyjętym jest zwyczaj, że kaneełarye dał u- kompozytora dyrekrya ma zamiar w najbliższej 
ettmrodawezydł przesyłają rodakeyom pisa co- przyszłości w««osriń „Orfeuaaa w piekło" i  je- 
dzietraych wsiełkie- projekty mtaw, jakie są tf  dną z najpopslaraiejszych oper Offenbacha, 
w lebie pcróów przedkłada, jak niemniej pro- mace,wicie: Heffaisaft*". W naj-
ta ló łj  stroogw B ew  rfwad pwtaM ntu, w ce- błamy prak  łzkńek wchodzi na afin JPiękam 
Ki nadeżytego wykag^siywawia zyeh nakwyw- Tłukiin“ a* -J—  ^ . p m d d U h M ą  tytwło- 
1 6 r precz dzłettAL Tegw zwyontyi wułstirne jatrtyi, p  Jadwigą Brzaeowzkł, wcbodsąnąt 
przyjąć nie chce kaarceterys pobkrego Sejmu ^  października w skład naszego stałego ze- 
ustawodawczego w Warszawie, która dotyeb- ppołu operowo-operetkowego, a zaliczającą par- 
czaa — mano petyeyi — żadnego wogóle dni- tyę Hrfeny Trojańskiej do swoieh popisowych, 
ko prasie polskiej we rozesłała, uniemożliwia- najświetniejszych kreacyL Pierwszy też raz 
jąc w ten sposób dziennikom zaznajamianie da poznać się w tera przedstawieniu piublicz- 
czytelników z treścią projektowanych ustaw, ności krakowskiej nowopozjąkany dla naszego 
jak i szczegółami powziętych przez Sejm u- teatru kapelmistrz, p. Stefan Barański, mająey 
chwał. Ta praktyka, może wygodna dla ki ero- j  za Sobą poważną pracę kierownika orkiestry 
wnictwa kancelaryi sejmowej, której zapewne jW teatrach: poznańskim i lwowskim. O.peretko- 
łalwiej przychodzi składać wszelkie druki do repertuar przyszłego tygodnia zapowiada, 
magazynów^-niż jo -rozsyłać prasie codziennej 0bok arcydzieła Óffenbachowskiego, dragi u- 
w całej Polsce, nie może być w dalszym ciągu twór tego kompozytora, „Księżniczkę Trebi- 
tolerowaną. Musimy stanowczo żądać, aby kan- ZM1<iy“ (w środę i piątek). W dziale dramatu 
ceł.rya sejmowa przyjęła ten sposób postępo- WQ wtorek i czwartek krotochwila Paul tona 
w aria  wobec prasy, jaki obowiązuje w innych jtfiobe".
państwach. Spodziewamy się zresztą, że poslo-l’ z  TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Obecna wy
wie we własnym interesie obowiązek ten kan- staWa w Pałacu Sztuki przy jd. Szczepańskim
Oelaryd sejmowej przypomną. j>otrwa jeszcze de środy włącznie, t. j. do dnia

NIEMCY GWAŁCĄ, UMOWĘ. Z Komitetu 8 b. w niedzielę 12 b. m. nastąpi otwarcie 
ratun. dla G. Śląska donoszą nam, na podsta- nowej wystawy. Na całość bieżącej wystawy 
wie infcnnac-yi, udzif-iosoj przez osoby, przy- składają się dzieła: A. Karpińskiego, Fr. Turka, 
byle z Bytomia, że Niemcy r  o z s t, r  z e l i w u- W. Rzegocirskiego* D. Kotowskiego, J. Raszki, 
j ą  powracających na G. Śląsk uchodźców. J. Pinkasa. Seredyńskiego, Pieniążka, Malickie- 
Krewnych, podejrzanych o udział w powstaniu go. łłayskiego i w i. 
połskiem. którzy powracają, w t r ą c a j ą  d o  EMERYTURY PRACOWNIKÓW 
w i ę z i e n i a .  PAŃSTW. Biuro prasowe ministerstwa, kolei

Należy wobec tego na razie wstrzymać się żelaznych komunikuje: Ministerstwo kolei że- 
od powracania na G. śląsk, aż umowa zNiein- laznych opracowało ustawę emerytalną praco- 
cami będzie praworaocsia i zaczną fuugować ^.jków  kói. państw., która ma być w najbliż- 
ptwołare nrrez nią db życia kosnisye- nad- g^yrn czasie przedstawiona do zatwierdzenia
'zorw   , Na podstawie ustawy tej stali praeo-

NA Ol WARCIE UNIWERSYTETU W W®*" wni«y otrzymują emeryturę w razie zwolnienia 
NIE odejdą z pociągami przez 'Warszawę dma 7 p„ dojściu lai 66 i prreslitżeniłł c ona i orni ej 
b. m. specyalne wozr z Krakowa, Lwowa, Po- (lzie6ioc.iu lat w wysokości 40 proc. płacy. Peł- 
zrian;a i Lublina. _ , na emeryturę otrzymuje się po- wysłużeniu 35

WYCIECZKA WILNA. W przejeździć jat_ Emerytury wdowie wynoszą połowę erae- 
przez Warszawę,, Kalisz, Poznań i po zwiedzę- rytury pracownika. Emeryt iwa sierót przy 
nru wzorowych gospodarstw rolnych, w Kali- matce jednę dziesiątą emerytury ojca, dzieci 
słrimn, via Częstochowa przybyła do naszego [,<*, oboj»a rodziców jednę piątą emerytury oj- 
missta w sobotę wycieczka włościańska z Wil- ca względnie matki. Pracownikom, którzy pwa- 
na i okolicy pod przewodnictwem mż. Świąt- cowa]{ popczędrrio w państwach^ za)xtrczy’h, 
kowskiego. W wycieczce bierze udział 28 człon- przysługuje prawo: do emerytury obliczonej na 
k®w- k 0 zrócdzeniu pam.atek i zabytków bi- nasadzie niniejszej ustawy, zaliczonych lat po>- 
stawcznych Krakowa^ goście wdleńscy crpnsz- przednich Inb też do emerytury za czas służby 
czair np-.ze mineto dziś, w niedzielę. ua koi. państw., oraz do zrealizowania naby-

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKU GD komuol. 1 tyeh w państwach zaborczych praw emer. przy 
kują: W niedzielę po poi udrów „ślaby pasień- dojściu de emerytury na zasadzie ustaw Icas 
8kie“. które p<» tom przedstawieniu ną dłuższy (lub o<teośnyc-h funduszów, 
czas zejdą z afisza. Wieczorem po raz dragi Pragnący zrealizować te prawa, powinni zlo-[ tysięcy koron, Prawdopodobnie bandyci nprn 
^As»ystent“ G. Zapolskiej, który na przemian żyć odpowiednie dekloraeye w ciągu roku od , wadzili ją na cele aprowizacyju.0 do sąsiednich 
z „Polityką" WL Perzyiiśkieto, gramy liędzie wjmłwadzenia niniejszej ustawy wraz zrzeczc- lasów, gdzie mają swoje ukrycie. Żandarme-
cjtery razy w tyrar (tygodniu. _Po trzech w-ybit- niom się na rzecz państwa polskiego praw do rya, zawiadomiona o kradzioóy przed godziną
uych nowościach kome lyowych polskich wpro- rozrachunku z kasą emerytalną łub funduszem, 5 rauo, przybyła na mie.jsce kradzieży o godz. 
wadła teatr im. J. Słowackiego w najbliż- emerytalnym. Pracownikom, którzy dekłaracyi, 9 rano i spisała protokuł. 
szym czasie dwa dzieła z reportjiant klasyczne- takiej nie złożą, liezy się tylko faktyczny czas j
go  ̂ w połowie października .Makbeta" Szek- służby naf kolejach państwowych. J cy z 27 na 28 z. m. wpadło sześciu zaanasko-
spia, ł końcem zań h. m. niograne ir nas od W SPRAWIE LICHWY MIESZKANIOWEJ, [wanych bandytów do domu gospodarza Wa
lał kilku ,Triady", w układzie scenicznym St. (Odnośnie do notatki, zamieszczOBej we wczoraj- wrzyńca Głuszka w Heeuaarowicaeh koło Kęt.

„KSIĄDZ PORTOWA*. Głośny agłtatoi
i aawarturnafc, występujący pod sany^onem na
zwiskiem ks. Fortuny, za którym władze roze- 
słąły po kraju listy gończe, został nareszcie 
schwytany przez polieyę i odesłany do Kielc. 
Radomskie i Kiróeokfe odetchnęły po ujęróu 
tego szkodliwego demagoga, który starał się 
wśród włościan wywołać zamęt religijny na 
tle społeezńcin. |

ARESZTOWANIE ŁUŻYCZANINA PRZEZ 
PRUSAKÓW. W N«u Gerethof aresztowano 
znanego przywódcę Łużyczan, Bartha, w chwi
li, kiedy przekraczał granicę czeską. Baath spę
dził pięć miesięcy <w Paryżu i brał udział w kon- 
ferancyi pokojowej, usiłując uzyskać niepodle
głość Łużyc.

OKRADZENIE SZPITALA. Poli-cya lubelska 
wpadła na trop olbrzymiej kradzieży w szpi
talu Dzieciątka Jezus. Kradzieży tej dopuszcza
ła się gospodyni szpitala, Wolf owa, którą wraz 
z mężem aresztowano, fklelcane rzeczy, jak: 
bielizna, żywność i Ł p„ oceniono na lOCi.OOO K.

BANDYTYZM W JASTELSKIEM. Donoszą 
nam: W jesieni zeszłego roku napadło trzech 
bandytów, przebranych w mundury wojskowe, 

KOLEI na dom masarza Pawła ŚKsza, mieszkającego 
w przysiółku Kołaczyc Kluczewa. Do mieszka
nia wdarli się w nocy przez dach, ale ojciec 
Pawła, 82-lefcni, głuchy staruszek, powiedziaw
szy, iż pieniądze ukryte są w biurku, ujął nie- 
sposłrzeżemiie siekierę i bandytę, zajętego prze
szukiwaniem biurka, uderzył w głowę, raniąc 
go cokolwiek. Na to inny bandyta rórzsłił z ka
rabinu wojskooyiego i zranił staruszka w oboj
czyk lekko. To rozbudziło innych domowników, 
bandyci zaś uciekli.

Bieżącego roku we wrześniu ukradziono Ja- 
Inowi Hajdukowi parę kani z uprzężą w nocy

Repertuar teatiU miej. iiu. J . Słowackiego.
N i e d z i e l a :  Po poŁ „Śluby panieńskie"; 

wieczorom „Asystent".
P o n i e d z i a ł e k :  „Asystent" G. Zapoiskiejj 
W t o r e k :  ,Asystent" G. Zapolskiej. 
Ś r o d a :  „Polityka" WŁ Perzyń&kiego. 
C z w a r t e k :  „Asystent" G. Zapolskiej. *
Pi ą t e k: „Polityka" Wł. Pe<rzyńskiego. r 
S o b o t a :  „Asystent" G. Zapolskiej. 
N i e d z i e l a :  Po poł. „W małym damku^

T. Rittnera; wieczorem „Ogród młodości" T, 
Rittoera.

Reper*—  r lcjskiego teatru powszeck rego.
Ni e d z i c 1 a: Po poł. „Chrześniak wojenny", 

wieczorem „Niohe".
5**5S

Hajwi^azy dramat cyrkowy ćwiatz :

,DZIEWCZYNA z CYKKIT
łkęść drusa S8?a

w Kino >>©'PtEKA‘S Zielona 17.

Z powodu olbrzymiego powod*e*is film

I 1F I U M
grany będzie w „Uciesze" jeszcze dziś w nie
dzielę po raz ^statai. Jutro senzaeyjny dramat 
francuski „Wir życia" z Zuzanną Grandais 

w roli głównej.
W  przygotow auiu wieika niespodzianka.

Nauka., literatura, sztuka.
JĘZYK PCLSKL Wydawnictwo komisji ję

zyka polskiego Akademii Umiejętności w Kra
kowie. Zuszyt 3 (maj, czerwiec 1919). Księgar
nia Gebethnera, < cna 2.50 kor.

Jedyne to pismo, mające na celu szerzenie 
wśród ogółu klas wykształconych zrozumienia 
dla zjawisk językowych wogóle, języka pol
skiego w szczególności; idzie przedewszystirieu. 
o poduiesienię poziomu i zamiłowania do tej 
wiedzy, bez czego nie na wiole się przydadzą 
najłof*ze nawet „Poradniki językowe"; va też 
toai jeet naukowy, ale i zupełnie przystępny. 
Niniejszy dwuartuszowy zeszyt zawiera: L
Rytmy i metry: Pierwsze próby metrów pol-j 
skich J. Łcsia. 2. O starożytności języka poli 
skieg-o w świetle ostatnich badań nad stanowi, 
skism języków germańskich A. Gawrońskiego 
(bardzo ciekawy' artykuł o naukowych, choć 
nastrojowych teoryaeh z przed * czasu wojny),
3. Rozbiór” językowy „Ojczenasza" K. NitsóiĄ 
(analiza znaczeniowych części tego tekstu),
4. ^!ór“ i ,^as“ A. Danysaa. 5. JęsyŁ ^ran&iij, 
ny" J. Zborowskiego. Mamy tu wię* praoe fcci, 
śle. gramatycznie (NitecŁa), rtowniitarrkla (Da) 
uyuza i Zbcnowakiegoi, stylistyczne (Łosia) f 
dotyczące zewnętrznych stoauakówr pot,

  .skdcgn (GawroaŃaegio), rówWenjL, urozaudc^n e,
■erka? 1 roc n e s isj .wwaoa>n>i . V Tixn )ą M S  u u* Które wtren ReznycS zjednać czytcłników. I6 ~

briafrW** W T?TTOul.’1 _ —   J ___ i .  *_ a. 1ł    •_!

żeby Chińczyk przemówił do mnie po polsku".
PETERSBURG KONA Z GŁODU. Przybyły 

w tych dniach z Petersburga do Warszawy, 
drogą na Płock, joden z naszych rodaków, u- 
dzielił współpracownikowi „Kuryera Polskiego" ■ 
informacyi o obecnym życiu nad Nową:

„ Cena flinta c.hieba z 60 rb. w cstatnicli: irancuski 
czasach podskoczyła na 150, funt cukru ko
sztuje 500 rb., jabłko 50—GO rb. Odzież stała 
się rzeczą zbytku, dostępną dla szczególnie u- 
przywilej(r.va»ych, gdyż palto zimowe, kosztuje 
,12.000—15.000 rubli, kamasze 2- -3 tysięcy 
L t d .  Jedynie cena papitiosów, wydawanych 
ludności na kartikl (po 100 sztuk na miesiąc), 
jest niska, wynosi 12.50 rb. za sotkę lefiszc- 
<fo gatunku. Bolszewicy wci.ąż i wi czą i kom- 
pletują swą armię. Pubikzną tajemnicą, jest je
dnak fakt, iż w pewnych kawiarniach przy 
Newskim Prospiekcie uzyskać można doku
ment, odraczający termin poboru na 1 miesiąc 
za skromną sumkę 2000 rubli.

Dawniejszy „demokratyczny" ustrój armii 
ustąpił miejsca surowej dyscyplinie: powrócił 
zwyczaj oddawania honoru oficerom, których 
łatwo teraz odróżnić po wielkości i ilości 
gwiazd pięcioramiennych na rękawach. Mimo 
ciągłych braków, wojsko otrzymują tę, o czem 
„cywilowi" marzyć nie wolno. Racy a czorwo- 
nogwardzisty bowiem wynosi 1 i pól chicha 
dziecinie, gdy funt placka z „durandy" (praso
wanego siemicinia lnianego) kosztuje 60 rubli. 
Charakterystycznym jest brak szkła do celów 
technicznych i użytku codziennego. Lusterko 
kieszonkowe kosztuje 120 rb., okna wielu do
mów, świecących czeluściami wybitych szyb, 
pozaJrlei&no papierem i pozabijaaso deskami.

„HABUSZKA” ROSYJSKIEJ REWOLIK3ST 
U WĘGIER. RUSINÓW. Tak „Rucskaja Zem- 
lia" donosi, przyjechał do Użgrodu (Ungwar; 21 

Katarzyna Breszliowakija, „babu-

cypne. „Rabuszka" zamieściła w „Russkaja 
Zemlia" wstępny artykuł, w którym wita kar
packich Rusinów i zostania im następująco 
wskazówld: 1. uróluie trzymać się wiary swojej 
i swojego języka; 2. kochać wszystkich Sło
wian, jak braci; 3. dzieciom dawać dobry przy
kład, by nie znały bójek, pijaństwa, Ta wyzwisk; 
4. zakładać szkoły dla dzieci; 5. kobietom przy
znać równe prawa obywatelskie.

OFIARY „HR. MICHAIŁA TYSZKEWY- 
CZa° NA CEtE UKRAIŃSKIE. Z powodu zą- 
mianowania hr. Tyszkiewicza presraem ukwalń- 
sliiej delcgacyi pokojowej w Paryżu, „UŁraui- 
skij Hołos" sławi jogo pairyotyzm i tak pisze:

„Zostawszy Ukraińcem, graf Mychajło, mając 
lat BI, sprzedaje swoje dokumenty familijne i 
pergaminy z podpisami królewskimi i pieczątka
mi przodków, a za uzyskane 'sumy ustanawia 
Mychajłowe Premie przy To warz. „ProSwita" 
we Lwowie, dla najpiękniejszych drasmudw, 
tragedyj lub powieści z przes tośe. Ukrainy, 
Jego pa4ryotyz.m ukrróńeki wmuWJiiły wpływy 
literatki O. Koeaczowej (Ołena Pczilka) i metro
polity Szeptyckiego. Staje się on żarliwym o- 
brońcą sprawy ukraińskiej i to w czasie, kiedy 
stanowisko Ukraińców w Rosyi było nadzwy
czaj trudno i dużo ludzi uważało je za bezna
dziejne".

z zamkniętej stajni, zaś wózek ukradziono we obywatel miasta Wieliczki, zasłużony odmwi-
dworze u- dzierżawcy, żyda, w Krajowieach. 
Złodzieje zaprzęgli konie do wózka i zniknęli 
bez śladu. W sierpniu tego roku ukradziono 
garncarzowi w Kołaczycach, Wawrzyńcowi 
Flaczyńskiemu, kilka tysięcy koron w biały 
dzień, mieszkającemu tuż obok posterunku żan- 
d a rui ery i. — Dnia 27 na 28 wTześnia b. r. 
ukradziono ze stajni, zamknń-tej na kłódkę 
świątnicką, księdzu proboezczowi w Kołaczy
cach najlepszą rasową krowę, wartości parę

Wyspiańskiego.
Z TEATWJ POWSZECHNEGO komunikują: 

Ponieważ w roku bieżącym przypada setna

szym numerze, piszą nam z miasta: Wyrzeka-1 Wpadłszy do izby, poczęli strzelać i śmiertelnie 
my wszyscy aa „pasksray" i „liehwę", a jednak' zranili samego gospodarza i  jego syna. Gdy na. 
samo społeczeństwo nasze .w znacznej mierze. odgłos strzałów, oraz krzyk kobiet, które przeij

stety, u  m b  deklaąjuje się tylko o miłości 
zyka ojcty&fitg®, albo propaguje (dę o uLm opi
nie, schlebiające, mHoM własnej, ah» oparte ną 
„donwo-wura wykształcenia" w na^staszym gaj 
tenkn (np. Ikr J. S. Zubrzycki). K, N3

„GŁOS EUCHARYSTYCZNY" (Kraków uL) 
Wair sza wska L 1). Zeszyt na miesiąo paździer
nik zawiera: I cół O! oddam— (wiew), Rosm; 
śłanie „Pan Jezu* w Najrór. Sakratngneia 
naszym pośrednikiem", Kościoły p m  
dzień atwaa-te, Eucbaryotyc a wythaw h  
dzieży, Jena swoje wszystko, Łzy Urioi
czka św. Jacka pr êd napadem Tatarów (cućLą 
Najśw. Eucliarystyi), Żywot św Paschalis* 
Baylom. Korespondencye.

„POLSKA FLOTA NAPOWIETRZNA*. !>wte 
tygodnik Hustr., poświęcony b prawom lo
tnictwa, aeronauwyid i automobilowym. Organ 
impefetorato, wojsk lotniczych. Poznań.

Poć powyższym tytuieiE poezje r ’ zrywać 
sią w Poznaniu z dniem 1 sierpnia b. r. mamo 
fachowe, obfite w treść niezmiernie zt-jmującą, 
a pod względem typograficznym: przedstawiają* 
.cc się wspaniale.

Cel tego pisma określa krótko, a dobitni* 
jego redakcya^stwierdzając, że „budując po
most pomiętfzy* technikiom-fachowcem a ogó
łem publiczności naszej, weźmie sobie ono zs 
zadanie zainteresować szersze koła społecteń-' 
stwa, zjednać pomiędzy młodzieżą noizyrh bzer-i 
mieTzy na polu lotnictwa i wskazać przeimy-i 
slowcom i kupcom, rzemieślnikom drogę,’ pa 
które pójdzie nasza-wytwórczość".

Dwa numery tego pisma, leżące na naszym 
stole redakcyjnym, świadczą, że do osiągnięcia' 
powyższego calu dąży umiejętnie redakeya 
„Polskiej floty eajie-wieMttaj", na czele której 
atof podpobt IróaSk Jerzy Syrokomla-Syro- 
komski

Wobec zupełnego braku tego rodzaju pism 
fachowych, sądzimy, że „Polska flota napo
wietrzna" znajdzie poparcio ogółu i to. tom wię- 

to ołgan naszej młodej 
siły zbrojnej, której sprawy tak silni© obchodzą 
każdego d-sJbrze myślącego Poiiaka.

^•RWEGLĄD SĄDOWY" Nr. 6 opuścił pra
sę. Czasopismo to porusza zagapienia usta
wodawcze, o-mawia wypadki z praktyki i za
wiera bardzo obszerny dział informacyi, Pismo 
to powinno się znaleźć w rękach każdego pra
wnika. Treść zeszytu: Zmiana powództwa W 
polskiej procedurze cywilnej, nap. Dr J. Winda- 
ldewicz. Kilka uwag krytycznych do noweli 
o ureguloiraniu peanie (e. d.), przez Jana Hro- 
bemiego. Dekret amnestyjny w oświetleniu wy-

  jaśnień ministeunt^a sprawiedl„ przez Dra AI-
prob, w Lanckoronie, 100 kor.; Uraąd parafialny freda. Jendla. Wiadomości bieżące. Osobiste, 
w Torgowiskach, zebrane‘ od parafian, 150 koj-; Konkurs a. 3[wawo*daaiie wydziała. Nowe usta- 
Urząd parafialny w Mrowli 200 kor.; parafia Wuj- _ ,r . 
clawice 1120 kor. i 102 rb. w5 1 rozpor.odzema.

Ogółem do dnia dzieiejazego złożona korJ CZASOPISMO GÓRNICZO-HUTNICZE w z«- 
45.268.08, rb, 812, mk. 2J>0. srycie za wrzesień zawiera treść następującą:'

Ili zjazd polskich górników I hutników. Przy-

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spekój du
szy śj. p. Zofii Haaikicwiezówny, nauczycielki 
szkoły przemysłowej żeńskiej, jako w pierwszą 
rocznicę śmierci odbędzie- się dnia 9 b. i». o 
godz. 9 w koaciełe św. Barbary.

NEKROLOGIA,
8. p. A d o l f  S c h e  u r i n g .  Zmar! mmgdaj

ciel tamt. kościoła św. Scbastyana, cwnarc-go za- 
bytlru rodzimej architektury, z budułcsc modrze
wiowego, z ołtarzem renesaaBOwym i wspa
niałą polichromią. Prcentfsieme zwłoką z ko-jfej, ponieważ jest 
ściołą św* Sebastyana na rarenfari wieKefci od
będzie się 5 b. m. w nicdaielę o godz. 4 po poł.

SKŁADKI NA UCITODOTÓW Z G. ŚLĄSKA.
Na żywność dla uchodźców z <*. Srąrka złozyii 
w dniszym ciągu w admimstracyi naszego dzien
nika: A. i B. Dyakowscy 40 kor.; Hanna Tuczyfi- 
ska, RiuBci, 40 kor.; zebrano przy wypłacie pen- 
syi pers. pomoc. VIII wydziału Dyr. kol. w Kra
kowie 68 kor. 50 b: A. 8. 20 kor.; kg. j .  gołak 
20 kor.; N. N. 19 kor.; Urząd paraf. Łętownia, 
pow. Nisko, 100 kor.; zebrane przez uczniów szko
ły realnej w Tarnobrzegu w dzień imienin dyrek-

\iA n n rii„ 7 v  B .v n v T ń W  m  fora Radomskiego 200 kor.; Urząd parafialny wMORDERCZY NAPAD BANDYTÓW. W no- * Jaworniku Polskim_ 215 kor.; ks. Antoni Rayski,
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ezynek do teoryi powstania złóż solnych pod
karpackich: inż. Stanisław Majewski. Rudy
cynkowe i ołowiane na G. Śląsku: inż. Wl. Żu
kowski. O kopalni siarki w Posadzy: Jan Bli- 
tek. Wydobywanie ropy zapoinocą zęręszezo- 
nyc-h gazów: ini. Michał Nikiel. Sprawy orga
nizacyjne. Przemysł gazów ziemnych. Wykaz 
produkeyi kopalń oleju ziemnego stanisławow
skiego okręgu górniczego za miesiąc maj, czer
wiec i lipiec 1919 r. Wykaz produkcyi ropy 
drohobyckiego okręgu górniczego za ezas od

rządziło olbrzymią manifesta-cyę ł owacyę 
prezydentowi S m e t o iił i e, prezesowi mi
nistrów S 1 a  ż e w i >e z o w  i i misy om an
gielskim. Pułk. Waird v/ przemowie do ma
nifestantów oświsicfcceyl, że dołoży wszelkich 
sił i starań, by Anglia udzieliła pożyczki 
rządowi litewskiemu, oraz by granica mię
dzy Litwą a Polską była ustaloną zgodnie 
z aspiracyami Ktewskiemi. Zapewnił przy- 
tem, że Litwa w porozumieniu z Łotwą i 
Estonią zna jduje się na najlepszej drodze ku

Sfc. Ł

1 października 1918 do 30 kwietnia 1919, za. ' zapewnieniu sobie rzeczywiście niepodległe
• • • • ------* *  "  k'-~A—5! ■ go życia państwowego. Pułk. R o b i n s o n ,

szef raisyi workowej, oświadozyŁ, że Anglia 
da broń-Lifcwio pnzeciwko bolszewikom oraz 
wszelkim jej wrogom, którzy będą nastawa' 
fi na jej niepotBeglość.

miesiąc maj i czerwiec. Z Akadom ii górniczej 
Przegląd zawodowego piśmiennictwa,

Wiadomości gospodarcze,
WŁASNOŚĆ TABULARNA W GALICYI

(według sianu z końcem r. 1912) stanowi treść 
zeszytu 4 „Wiadomości statystycznych o sto
sunkach krajowych", wydawanych przez Kraj.

się niemiecka Austrya. Niebezpieczeństwo 
bankructwa zbliża się nieodwołalnie.

ZWROT POLITYCZNY W BUŁGARYL 
Wiedeń. P. A. T. Jak  donosi berlińska

„Voss. Ztg“, w Bułgaryi nastąpił zwrot po
lityczny. Mianowicie Bułgarya, która dotąd
grawitowała w kierunku Włoch, obecnie za
czyna szukać oparcia o Rumunię i Serbię.

oź&a zbrojnego zatargu.

GWAŁTY TARYBY PRZED SĄDEM.
Litewska komisy a śledcza w Kownie u- 

mieszcza w „Glosie Litwy" komunikat w 
sprawie masowych aresztowań Polaków. W

Kuro statystyczne, pod redakcyą prof. Dr Tad. j komunikacie tym czvtam v 
Piłata. Rzecz o własności tabularnej w Galicy i „Dotyehozas kom ika przesłuchała i zwoi 
opracował gruntownie i umiejętnie Dr J a n jnila 1S z poni;e(kv a.iL tow .-uirch'oV b; by- 
RutKOwski, b. docent umwer. lwowskiego, a o-;ły ,to ^  co do któ h nj
becnie profesor uniwersytetu poznańskiego.

SPRAWY GÓRNICZE. Sekret aryat 111 zjaz
du poi. górników i hutników komunikuje: Wo
bec panujących ’ obecnie jeszcze stosunków po
litycznych w ogniskach przemysłu, górniczego, ] 
delegacja górników i hutników polskich zmu- i-szt-frowan-Ycł 
śzoną jest zamierzony na 3 października b. r. ■ kiimentów

poważnych dioiwodów winy lub chod&iło o 
przewinienia nieduże'. Pomiędzy zwolniony-' 
mi — jeden oficer. Niektórych wypuszczo
no do rozprawy sądowej warunkowo za p*> 
ręką albo na słowo honorni. Ze znalezionych 

ych lub też ni coz yfr o w an y e h do- 
• wyjaśniło się, że przewrót był

są wielką niewiadomą dnia jutrzejszego.
Brakuje najważniejszego podpisu pod tra
ktatem, podpisu mającego największe zna
czenie, mianowicie rosyjskiego. Bez Rosyi 
nie można odbudować Europy.

Mm M m m  l i a  s i l i .
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro kore&p. do

nosi z Paryża: Dzienniki ogłaszają list Cle
menceau do pułkownika House i Lloyda
Georga, w którym Clemenceau wskazuje n a ! Kraków. P. A. T. Radio z Nanen: Wedtog 
konieczność, by Związek narodów zebrał się lenieiał&ń z Zurychu, w całej Jugosławii pa

ruje nastrój jak przed wybnehem wojuy. 
Aeroplany włoskie miały być ostrzeliwane 
orzez wojska jugosłowiańskie podczas prze
mili ponad linią demiattkaeyjną.

WOJSKO POPIERA D‘ANNUNZIA 
Haga. P. A. T. Holenderskie Biiuro praso

we donosi z Paryża: Miedzy komendantem 
2G włoskiego korpusu, generałem Gandolfi 
a szefem sztabu D‘Annunzia nastąpiło poro
zumienie tej treści, że włoska komenda u- 
dzieM DhAnnunziowi pomocy na wypadek 
nagłego zaatakowania R-jeki prrz-ez. -wojska 
jugoełow iańskie.

zjazd polskich górników i hutników odroczyć- j wyznaczony ńa noc z 29 m  30 sierpnia. Or
do wiosny 1920 r.

Minister przemysłu i handlu zniósł z dniem 1 
października b. r. *iał©p«&ki oddział górniczy 
sckcyi górniczo-hutniczej ministerstwa przemy
słu i handlu w Krakowie. Z dniem tym wszystkie 
agendy tego oddziału przechodzą na starostwo 
górnicze w Krakowie. Kierownictwo starostwa 
gór. powierzył minister naczelnikowi wydziału, 
inż. Drowi A. Meyerowi.

IMi iii limitem m Mśie.
Jak  cBooned „Tempa", Rada Pięciu zajrno 

wała się dnia 2G września częściowem usta
leniem wschodnich granic PoldkŁ „Temps" 
iraormuje, że Mi eona linia demarkacyjna 
będzie się nakrywała. prawie zupełnie do
kładnie z granicą Królestwa Polskiego z r.
1815. Granice przyjęte będą biegły tak, ,jak 
giahice dawniej guberni! s u w a l s k i e j  (z 
Bsiłą enklawą), dalej biegiem N i e m n a ,  
biegi om N u r c a  (dopływu Bugu) i biegiem 
B u g u aż do dawnej granicy GaHcył W sdra 
daiej i Rosji. G r o d n o i  B i a ł y s  tok znaj
dują się na wschód cd nowej granicy pol
skiej, która natomiast oCejmew.ateby Brześć 
Litewski i Chełm. Jest rzeczą pewną, że ob- 
saary, położone na  zachód od tej linii pozo
staną przy Polsce, co nie p r z e b i ta  także 
oddania Polsce w pnzyazłofeci obszaróiż na 
wschód od tej linii. (Zwtrącamy uwagę, że 
wiadomość powyższą podajo „Tcmps" z dn.
26 wrześni*. Przyp, Rod.).

^ w e  Kolo sejinowe.
Warszawa. (Telefonem). Kolo sejmowe 

Narado wego Zjednoczenia Ludowego ukon
stytuowało się, jjdt naatępsje: Prezes p.
S k u l s k i ,  wkepwaewwrie pp. P i e c h o 
t a  i dir. T r z c i ń s k i ,  do Zarządu pp. prof. 
B a b a a o w i c z ,  dr. F a l k o w s k i ,  ks.
D z i e n n i c  k i  i prof. K a m i e n i e c k i .
Skarbnik p. S z y m c z a k ,  gospoda-!® i b i- ’trreżln i ws, 
bindekarz p. W a l i  s i a k .

Na nierwszem posiedaeuin poruszono spra 
wę nieodpowiedniego uchow ania się po
słów wielu klubów mt plenarnych posiedze
niach Sejmu i nchwałona. żeby ponowie 
Nar. Zje^. Lud. zacłv«raii całkowitą po-

ganiizatorami byli prawie wylącizmie tylko 
obywatele ziemscy i drobna szlachta".

litw ira aresztują Psiaków.
Wilno. P. A. T. Z Kowna donoszą: Are

sztowania- Polaków nie tylko nie ustają, ale 
przeciwnie przybierają coraz szersze rozmia
ry. W ostatnich dniach aresztowanio 120 
'osób. Wedle obie-ziających pogłosek, jest 
aresztowanych 2PC0 osób, a ma być jeszcze 
aresztowanych 500.

Łotwa wyrzuca Niemców.
Wiedeń. P. A. T. Berlińska ,.Voss. Ztg." 

donosi z Mit-awy, że rząd łoitew,ńki piraygotio- 
wuje ofenzywę przeciw nienłedzo-i-seyjskicu 
wojskom antybclszewickiin w  obszaradi 
nadba^yekich. Wedle tejże informaeyi woj
ska, niemieckie przygotowują się do obrony.

Wilno. P. A. T. Z Mitawy donoszą: Rząd 
łotewaki zaniepokojony jest bardzo stano
wiskiem Niemców, którzy mimo rozkazu 
PocŁs i ic  m jiiĄ  ts*tąpAć z potodnńowo-za- 
chodanej części Łohwy i zasJaniają się umo
wą x Łotysxanai z  gradsia roku 19-16, pozwą 
łającą im osiedlić saę na, Łotwie. Z braku do 
statecznie silnej armii rząd łotewski nie mo
że na razie wystąpić pezeeiw cfeupującym 
wojskom rosyjslco-niemiecldm. Między Ło
twą a  Estonią panoiją dobre stosunki. Jafc 
się zdaje, między temi państwami będzie za
warty ścisły sojusz przeciw wspólne ki u wro
gowi. Dla Polski Łotwa usposobiona jest 
,fai rcsjłepię!

M  o n c U  i  weil
Wiedeń. P. A- T. Biuro koresp. tkmosi z 

Berlina: Rząd niemieeki wyst«eował do odr
działów niemieckich w prowimicyach nodbnl- 
tyckioh odezwę, w której zwraca uwagę na 
notę ententy i na zawarte w tej nocie po
gróżki i wskazuje na niebezpieczeństwo, ja
kie wyTaiknąćby mogły z dalszego uporu 
Niemców w obszarach nadbałtyckich.. Ode
zwa zaznacza, że wiodłe ..Tefhp-sa" dj»ia 20 
b. m. ma naatąpić pochód wojsk ententy, a 
dnia ł  listopada ma się zacząć ponowna blo
kada Niewiec. Z tego powodu zwraca się 
rząd niemiecki bezpośrednie do żołnierzy11 inni ‘-PateTr J-1 T̂rro. ki —------   '  --aytyki z mieirc. W sprawie a p r o w i ^ i-1  niomi-ecikich. Rząd ^Eyanaje, że vt7.jmecs*ś- 

y i  żadać będzie Nar. Zjwrl. Lud. ściągi™- 1»|a co do rozdziału ziemi nie zosAaly speł-

wśeiągiiwość w wyrażaniu jakiejikolwiefe 
kiytyki z miejsc. W sprawie a p r o w i
c 7 ’ ‘■ ■ ■ T -
cia ucli walony cli już konryngontów w e a - ! niono, aile teraz wchód 
łem państwie. K-oatyngeuty te służyć mają 
na wyżywienie wojaka, wielkich miast i o- 
środków przenaystowych. Reszta zboża po
zostałaby w wohryia haadtlu. W Poznań
skimi pozostałby system dotychczas tam 
praktykowany, . jednakże zarówno w Po- 
zitiaii tkiem jole i w innych dzielnicach ma 
się płacić za kontyngentowe zboże cenę, 
współmierną kolatora produkcyi. Prawo ma 
gazynowania ma pozoetaó monopolem rzą-

w listopadzie w Waszyngtonie. W tym wy
pod ku nic idtde o aałatwienie spraw prakty 
cznej polityki dnia, lecz o wymianę myk 
ki«njących mężów, jakoteż o to, by narody 
wiedziały, że Związek jest faktem dokona
nym.

Izba frMGUsta e rozbrojeniu Niemiec.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do- 

no d z Paiyża: Ja k  donosaą dzienniki, na po
siedzeniu Izby poa L e a e v r e zażądiał, by 
obradowano nad odpowiednią zmianą trak
tatu z Niemcami. Po oknsykaoh ze strony 
socyalistów. że oznacza to ogólne rozbroje
nie, sprecyzował sprawozdawca swoje stat- 
nowisko w ten sposób, że najpierw ma być 
przeprowadzone rozbrojenie Niemiee pod 
nadzorem państw koalicyjnych.

Dep. Cachaii zaizueił rządowi, ż-e on jeat 
winien temu, iż odbudlowa Niemiec nastą
piła,

C l e m e n c e a u  reagował na to słowami, 
że nawet najgorszy jego wróg nie może mu 
tego za-ryjuTiu uczynić. Zaprzeczył też, jako
by rząd, jak twiercki Caaban, popierał par
t ię  Goltza.

Oborowa W ilsona.
■ Kolenia, P. A. T. „Kcnalai. Post" donosi 

z Paryża, że ■choroba Wilsona jest poważ
niejsza niż sądzono. Jest konieczne, by Wil
son usunął się od (Małaboości aż do przyj
ścia zupełnego do s it  Z powodu choroby 
ni usiano odłożyć ofi.cyahae pizyj rycie króla 
belgijsldego oras Lloyda Ge-orgea na -czas 
nieograniczony.

Wiedeń. P. A. T. Tek Coatp. donosii z Wo- 
szyingtonu: Ostatni biuletyn o stanie zdro
wia Wilsona nie jeat- pomyślny. Lekarz or- 
dynujący zażądał zibadaiaia paeyenta przez 
lelcaiia chorób nera-owych. Santa-t z powodu 
choroby Wilsona zniała-zł się w kłopocie. Re
publikanie sądzą, że nie nożna prowadzić 
opozycyi przeciw chorems, który nie może 
się bronić. Taka opozycja wywołałaby złe 
włażenie.

W łeisń. P. A. T. Biuro Koresp. donosi ze 
Sztokholmu: Wedle doniesiom  z Waszyng
tonu, ostatni biuletyn z  Białego Domu po
daje: „Stan zdrowia prezydenta Wilsona, 
jest mniej pomyślny. Prezydent odczuwa 
znużenie i pozostawał cały dzień w łóżku14.

| Lekarz prezydenta Dr Crayson podaje, że 
: choroba prezydenta poebod-si z  przemęcze
nia i pozostaje w związku z  atakiem grypy, 
nu którą prezydent zachorował w kwietniu 
b. r. w Paryżu, a z której się dotąd nie wy
leczył. Podozat* awej ustutaiej podróży agi
tacyjnej -prezydent prieeenS swą wytrzyma
łość i wskutek tego zapadł silniej na zdro
wiu. Do wyzdrowienia potrzebuje on zupeł
nego spokoju,

Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do
nosi z Zurychu pod datą 4 b. m.: Jak  wy
nika z doniesień waszyngtońskich, clioroba 
Wilsona jest bardzo mebezpieczna. Stan je
go wywołuje wielkie zaniepokojenie. W ca
łym ia-ąju z ogromnem naprężeniem śledzą 
biuletyny. Biuletyn wczorajszy brzmiał nie
pomyślnie. Specyaliści wątpią, czy pacyent 
iwóci do zdrowia

czeskie w okręgu morawsko-osttraiwskim: 
rozpoczęły ągitacyę plebiseyUową na Śląsku 
CiesEyńsldin. iAdsiejsee „Lidowe Nowiny" 
zamicazczają szereg artykułów, starającydś 
się przedstawić położenie Polski w jak  naj
gorszym świetle, Taikże inue pisma poświęć 
ca ją całe szpalty zohydzaniu Polaków.

PLANY CZESKIE.
Wiedeń. P. A. T. „Der Neue Tag" cytuje

doniesienie budapeszteńskiego „Az Est", że 
w Pradze między Karolyim, Jaszyua i Thaer 
De mesom z jednej strony a  Masaayktem, 
z diugiej toczą się rokowania w tym kierem 
ku, aby ICarolyi udał się do Ameryki i ta® 
rozpoczął agi tacy ę na rzeez czesko-słorra 
cko-węgiorskiego związlru narodów.

W ALBANII STARCIA WŁOSKO-SERB- 
SKIEGO NIE BYŁO.

Wiedeń. P. A. T. Biuro Koresp. donosi 
z Zagrzebia: Jugosło-niańside biuro prasowe ; 
podaje: Agcncya Stefani doniosła, że w kil
ku miejscach w Albanii przyszło do starć 
między wojskami jugosłowiańskiemi a  wło
skiemu Jesteśmy upoważnieni do oświadcze
nia, że w AtoaaH niema wojsk serbskich. 
W poszczególnych wypadicach mogło cho
dzić o zajścia z agentami bułgarskimi.

WSTRZYMANIE POCIĄGU.
Lwów. P. A. T. Dy rek ega kolei ogłasza, te,

ca przestrzeni Lwów—Kraków wstrzymano 
ru<h pociągów osobowych Nr. 16, odjazd ze 
Lwowa goJz. 21.35 minut, oraz pociąg Nr. 21, 
przyjazd do Lwowa 11 minut 20.

GEN. JADWIN ŻYJE.
Lwów. P. A. T. Wczoraj bawił tutaj w prza*

| jeździć gen. amerykański Jadwin.

Złamać ofeszywy bolszewickiej.

ZLCTO NA MORAWACH.
Praga. P. A. T. Czeskie biuro pras. donosi, 

że w miejscowości Piszek na Morawach czynione 
są próby uzyskania złota z rody. Pierwsze pn'n
by przyniosły dodatni rezultat. Jak dzienniki 
donoszą, z powyższej miejscowości wydoufy 
wauo już złoto w NA7!  stuleciu.

TELEGRAMY DO WŁOCH.
Praga. P. A  T. Czeskie Biuro praso w* 

donoś z Rzymu, że telegraficiuie polącaeirei 
między Polską a Włochami zostało znów 
podjęte. Dopiisz«Łone są telegramy w języ- 

, lui wiosłom, angielskim i francuskim. Tdo- 
Wilno. P. A  T. "Wedle nadeszlych tu w ia-; gramów szyfrowanych wysyłać nie wodna,ronćnidomości, armia generała Judenicza przesE-ła 

do kontrofensywy. Boktzewicy cofnęli się 
na prawy bnzeg Ługi Bolszewicką ofenzy- 
wę na linii P 9 k ó w—G d ó w—N a r w a
powstrzymano.

ZNOWU SPADEK KORON.
Wiedeń. P. A  T. „Neues Wiener Tgbfa* 

donosi z Lubiany, że z powoda pogłoeefc 
o iwekomem backructurie Austryi, spadł tara____ • i i - * ■Praga. P. A  T, Czesilde Biuro prasowe j znacznie kurs koron anstryackiełń BnnlH i

donosi z Omska, że wojska aatybolszewickie 
zakończyły zwycięsko pierwazą część swojej 
ofenzywy pazaciw bolszewi-kiom. W  ciągu toj 
ofensywy wuięto razem do niewoli 7 tysię
cy bolsKietwSków, zdobyto 130 karabinów 
maszynowych i 29 dział. Woj-aka Kołcmka 
zna jdują się niedaleko Tobolska.

Operacyc Decikina.
>

Praga. P. A  T. Tutejsza ageneya rosyj
ska donosi, że armia Demlkina. znajduje się 
obecnie w świetnem stanie. Licay ona prze
szło 490 tysięcy żhłmerzy doskonale uzbro- 
jouyeh. Denikki oswojbodził już jedną czwar
tą cnęść Koayi od jarzma boteewioildegoi. 
Ludaóśe siem odebranych bo 5sr»wikom M- 
ctoy 30 irriMonów. Obecnfe wojska, Dem kiia 
wywierają silniejszy nacisk na front bofcoe- 
wicki. Angticy dositarcają armii Denrikina, 
amc-aicyi, mateayału wojennego i taaków.

W iedeń P. A  T. Te*. Comp. donosi t»  
SahokŁóbaui Tufcejawy reęmeKentarat nządo 
sowietów zayirzagm don»oaiaaiia, jakoby 
rząd sowietów w Moskwie ushgpotwaL

Bomby w Moskwie.

i®“igosłowiańslue żądają za 70 koron jugosŁo-, 
wiańskich 100 koron austryacldch.

NIEMIECKI EKSPORT DO FRANCYL 
Wiedeń. P. A  T. B. korap. dowosi z ParyżŁ 

Minister odbudowy przemysłu Loucher ca po-J 
siedzenia Związku właścicieli kopalń oświad  ̂
czyi, że- z* względu na kurs franka wymiana! 
towarów francuskich z Anglią i Ameryką jest! 
bardzo utrudnioną, wobec czego zwraca uwaga 
przemysłowców, aby w rasie trudności w naJ 
bywaniu towarów w Anglii i Ameryce, Im po-, 
wali towary w Niemczech, gdzie są po tai^zycij 
cenach.

DEMONSTRACYE W WIEDNIU.
Wiedeń. P. A  T. Wobec zaoowfedzfenydd 

na niedzielę demowtracyi przeciw uchodź, 
eon  i praectw żydem, rada rotetteżcKa pen 
wcięła reaoflueyę, w  której oówiadaza, źe. 
nie będzie zwracała wwagi na m anifestacją 
Makejrooifltów i wzywa wfsdeńskich rolio-i 
traków, by poaoalawiłi antyreweftucj'jnymj 
csyimikom odpoiwaedeiaiiiość za ich wyatęPS 
Komun,iści domagali się na radzie przeciw-i 
działania, grożąc, że ewentualnie z bronią 

j w ręku rozbiją dem onstracje reakcj-oni-i

łyoh Niemiec.
GEN. GOLTZ DYMISYONOWANY. 

Wiedeń. P. A. T. Tel. Com. donosi z Bcrli- 
d n / Taki system byłby goepodaeką^przej- i ia następcą generała von der Goltza, jko

  _    -.i, - i ,•   - 'komendant wojsk w obszarach nadbałtyckich,
mianowany został gen. von. Eb e r h a r d t .

reóodizą w grę -whżniojsize 
sprawy. Naród niemiecki zyinie z ą-lodtł, jc - ! W leieó. P. A. T. „Der Nenc Tag" donosi 
żeli wojlka riemlcck-e 3d:» intąpią z obsza- , z Berlina: Organ niezawisłych socyałistów 
rów nadŁałtyekkJi. Rząd nie zaniedba ża- „Preiheit" wywodzi w artykule, jakohy 
dnych środków, aiby zmusić te wojska do nich antyrewolncy,fny w Niemczech z kax- 
ustąpionia, aio spodsziewa eię, że to  odezwą ćlym dniem przybierał coraz konkretniejsze 
’ivysta!rciŁy, gdyż chodzi teraz o interesa c a - ' formy'. Około gen. Goltza grupują się wszyrst- 
łvoh Niemiec 11"?“

O&u. Gdłz śŷ f̂ torem rlieraieg?

ćciowa w tej myśli, że od lipca 1920 roku 
bęćhie w cnłvm państwie wokny handel zbo
żem.

ftarumu pl£iHseft9 na S<ńszu i Orawie.
Praea. P. A. T. „Narodni Listy" zamie- 

®czają intórwiew ze znanym słowackim po
etą Swiozdosłuwem, który oświadczył, że 
jest przekonany, iż plebiscyt wypadnie na 
korzyść Czechów. Wśród Orawiaków znaj
duje sie rzekomo ty  lik o mało Polaków. Lud 
na- Orawm j?st^ jednak mało uświadomiony 
i  nie wie v> '.is-ciw:e do kogo należy. Na Spi
szu, zdaniem Swiezcl odawa, widoki plebi- 
tcv  u dla Oecliow są jeszcze pomyślniejsze 
niż na Orawie, ponieważ Polacy nie poświę
cali stosunkom na Spiszu żadnej uwagi.

Anglia iizn^ia Tary be.
Rząd angielski uznał Tarybę j?ko rząd 

Litwy.
„Głos Lkwy" podaj© o tom następujące 

szczegóły:
Dnia 25 z. m. saef aagieM óej misyi poli

tycznej w K o w n i e  pułk. Ward, wręczył 
łządowi litewskiemu na piśmie oświadczenie 
Rządu angielskiego, że uznaje de facto nie- 
— dlrjiy rząd lhzwekŁ Kanjntra K svne n-

Czego chce Ukra^a?
Kraków. P. A. Tt Radio z Naneiu Poseł 

ukraiński w Felsimgforaie oświiadtctzył spra
wozdawcy „Stoklicłms Dag-błiadet", że Ukra
ina nie jest w możności znaleść podstawy | nosj, Marchese Torrette, minister reprezen 
do rokowań z rządem sowietów, z dmugiej! tacyjny Włoch i przypuszczalny 
jednak stbrony Denikin iosfc śmiortesln-om I . .  —  - ......................... -

Ue żywioły antyrewoiucyjne i wszystkie 
piany. Golte, zdaniem pisma, ma być Yor
kiem XX-go wieku. Ma on mszyć ze wscho
du do kraju, chalić obecny rząd, stworzyć 
nową monarchią i podjąć walkę oswobadza- 
jącą. Pismo oświadcza, że nie wątpi, iż pla
ny te rozbiją się o opór robotników, ale 
o tem wszystldcna trzeba robotnikom po
wiedzieć.

Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koreep. donoei jL̂ ow‘ 
z Paryża: Co do zamachu, dokonanego przy, STRAJK W ANGLII TRWA DALEJ, 
użyciu bomb w centralnym komitecie kemuni-! Wiedeń. P. A  T. Biuro kore-so. donosi % 
stycznym w Moskwie, dowiaduje się korespon-, Paryża: donosi z Londynu, że ola
dent „Ec-ho de Paris" w Szt-okholmie, że istotni [ -wierzą tam  ar inrwm^as 
władcy Moskwy, Trob&tow i Zagórski, z o s ta l i  
Z2bici, a 35 osób było zranionych. Dnia poprzo- 
dnie-go komiiiniści odkryli sprzyBiężeme prze
ciw centralnemu komitetowi 60 cwób zostale 
wskutek tego straconych, między nimi generał 
Maków.

ZNOWU SPISEK W MOSKWIE.
Wiedeń. P. A. T. Biiuro koresp. doneta. z 

Berlina: Jak  podaje ,J>. A lg . Z tg "  z Ilel- 
singforsu, wedfia diomiesień z Moskwy, od
kryto tam spisek antyfcołszewidki. Przywód
ca kadetów, Szczepkin, ora* szereg znac,z- 
ri-ej-szyih o-fiieeirów i polityków, ogółem w 
Herbie 60 osób, zostałi -Hwięzieni i rozstrze
lani.

Stcstinok Wł̂ df d9 alsa. Aystryi,
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do-• , „ . m _ . • - -

wierzę tam w inożmoćć rozszerzania się 
ku kolejowego na związflri zawodiowe. Sku
tkiem strajfou kolejarzy około TOO.Oói pm* 
cowników iii-ekoiejGwyTcfa jest zan-1’ozony cii 
do bezrobocia. W samym o-kr ^u Wałes ni# 
pracuje 300.000 róbotników.

ZMIANY W GABINECIE NIEMIECKIM.
Wiedeń. P. A  T. Biuro koresp dcnc/-:i x

Berlina: Na propozycyę kzreslerza nrezy
dent Rzeszy jxiwierzył pas. Sdłiiffero -i ta- 
kę ministeryara ep»-ac,rk<Pi wości a bunu- 
strzidwi «pos. Kochowi tekę m in»teyuin  
spraw wewnętranych. Róvrooezefeie Schif- 
fer otrzymał zastępstwo kaimderza. Minister 
DavkL wchodui w skład gabinetu; jako mini
ster bez te k i

nowi.

■" i iu ic y jn y  wiocn i pray puszczamy poseł wło- jednak sltrony Demkin jest śmiertelnym i ski w Wiedniu złożył dziś wizytę kancle-
wrogiem Ulrrainy. Rząd uknaiiiiski zarządził - rzowi Dr0^  Rennerowi i oświadczył, że za- 
powszcchną mobftiizacyę piraeoiw Deniki- stęp5two dyplomatyczne włoskie natych

miast po ratyfikacji trak tatu  pokojowego 
zostanie przemienione na poselstwo. Minb 
ster włoski oczekuje, że stosunki między 
oboma państwami ułożą się w sposób przy
jazny. Dr Renner położył nacisk na ta, że 
Austrya niemiecka ma szcaery zamiar posta
nowienia traktatu pokojowego St. Germain 
wykonać uczciwie. Następnie włoski mini
ster złożył wizytę prezydentowi Seitzowi.

t a .  Austrya baakrutije.
Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe do

nosi z  Wiednia: Kanclerz Dr Renner oświad
czył wczoraj deputacyi przemysłowców, któ
ra się n niego zjawiła, że wiele osób nie 
zdaje sobie sprawy z  tego, jak  w groźnej 
sytuacji fusauwiwej i gaspodartraed znajduje

Snem tnrirtał* poksiowep.
Wiedeń. P. A. T. Biuro Koresp. donosi 

z Paryża: Onegdajsza ratyfikacja traktatu 
w izbie nastąpiła 372 głosami przeciw 53, 
przy wstrzymaniu się 73 deputowanych. — 
Przeciw ratyfikacji głosowała część socja
listów i przedstawiciele kilku stronnictw le
wicowych. Od głosowania wstrzymali się 
socyaliści, socyadni radykali i  kilku lewi
cowców. W czasie głosowania 20 deputo
wanych było nieobecnych z powodu urlopu.

W  dyskusyi przed ratyfikacją pos. La- 
font imieniem frakcyi socyalistycznej o -, 
świadczył, że Europ* środkowa i wschodnia I

Wewnętrzne pełezenie Gzech.
Praga. P. A  T.‘ Sprawa objęcia teki po mini

strze Horaezku nie została dotąd załatwioną.
Wśród polityków praskich nie znaleziono dotąd 
odpowiednfcęo na ter ważny posterunek kan
dydata. Obecnie rząd zdaje sobie doskonale 
sprawę z tego, że należy koniecznie zaradzić 
katastrofalnym stosunkom finansowym. Plan 
finansowy Dra Raszina ,po jego ustąpioru-u, zo
stał zaniechany, a jego następca nio umiał ró
wnież zaproponować nowego systemu, który
by uzdrowił obecne stosunki finansowe. Wobec 
niemożliwości innego wyboru — jak donoszą 
pisma praskie — plan finansowy obecnego rzą
du koalicyjnego będzie zbudowany na tych za
sadach, jakiemi posługiwali się ministrowie fi
nansów dawnej Austryi, mianowicie najgló- 
wniejszem źródłem powiększenia regularnych 
dochodów mają być wiełlde dodatki, mające 
być zaprowadzone do podatków wszelkiego ro
dzaju. Równocześnie mają być zaprowadzone 
nowe podatki od alkoholu, od transakcji han
dlowych i od wywozu węgla, tudzież od pa
pierów wartościowych. Prezydent miiółtr. Tu-
sar oświadczył na onegdajszewi posiedzeniu dwxd*lesfopi0ck>łotBl maturzystów gimnazyum św. 
Zgromadzenia Narodowego, że rząd jest z*łe- Jacka w Krakowie z roku 1§94 odbędzie się w se- 
cydowany rozpisać p r z y m u s o w ą  po- botę 25 października b. r. w Krakowie. 
żvczke Punkt zborny o godzinie 9 rano na podwesett

 ̂ jgimnazyum św. Jacka dnia 25 października b. r.
AGITACYA CZESKA PRZECIW P O L S C E .'^  ^

M ontwfilu Ostraw*. P . A  T . D naosflci komitet Ja* feriądd, Kraków, Sienna L

Zawiadomienie.
Ze względn na ciągłe nieporozumleofa 

podajemy do wiadomości publiczziej, że 
wszeHde komunikaty, informacye i podzię
kowania zarówno osób prywatnych, jak 
I instytucyj społecznych I rządowyeh za
mieszczać będziemy w myśl uchwał Zwią
zku wydawnictw pism codziennych t y l k o  
z a  o p ł a t ą  n a  w a r u n k a c h  o g ł o 
s z e ń .  W wypadkach zasługujących na 
szczególne uwzględnienie będzie udzielony 
pewien procent opustu.

WYDAWNICTWO
„GŁOSU NARODU".
— — ■p b — ca

N A D E S Ł A N E .

Z f a id  k o le te A s k i
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urny, mydła toaletow e j  do golenia, kremy, pudry, szampon 
oraz wszelkie inne przybory toaletowe.
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Tokami® iwykfe 
Tokarni© rawofoifarewa 
Freźarki poiiome 
Fresarii do gwSntów 
Wiertarki, Sftapplugi 
Sclann* Piły do isissa 
Gwinciarki i fi. d .

d o  natychffiSssSswsi dos-aw y p o tesa

U  1111
K r s k ó r o *  S i a t k o w s k a  1 ,

na mi un

SplZuCildTsiiS
dam skie siodło, wózek 
resorow y, w ózek z ie- 
flncni siedzeniem , l i l i o ,  
faetoii, nprza.’. -- W iado
m ość ni. D'*.\f« 38 w. le

kiem !. 3Stó

OGRODNIK
lat 4.0,- żonaty, z dobre mi 
Świadectwami poszukuje 
posady lub stesownegj 
obówi: zku przy gospodar- 
darstwie. Łaskawe zgło
szenia u pras; a się nadesłać 
„Teodor" ogrodnik Rudni
ki koło Sn:?tyna. 3882

P A U S E L ft
tOO ssg, w ładueui puto- 
łeniu do sprzedania. Dę
bnik;, Zagrody 20. 3876

fyr i  •
Nv*> fe«3 Ła 3  

ci© s j ł r i e i ź ó ’ L^sa
' W i a t l o m o i ć r  P i / u c o w m u  i n s t r u 
m e n t ó w  r o u z y o z n y c l i  .7.  Z . * ^ .  
K r a k ó w ,  l 1 l o r g i i u ł k a  21 , o 5->J

angrcjEła

Najlepsza bibułka cy^aretow a  
W książeczkach i tu tk a c h  ,f

Wyrób Krajowy 
jedynej galicyjskiej fabryki b ibu łek  

do papierosów
'GTłdwaay s k ł a d .

Ż y  w i e c  .L.

N a  n o w y  ro k  sikcSnsf.
K* Józef Winkowski: Egzorty do uczniów szkół średnich.

Tom dmgi, str. Xf -f-818. K raków 191t». Cena 24 K, 
Tegoż autora: Egzorty. Tom pierwszy, str IV-}-831.

Kraków 1917. Cena 10 U.
Skład głów ny w Księgarni GEBETHNERA 

i Ski w  Krakowie. 3678
% Da nabycia wa wszystkich księgarniach.

Rada nadzorcza
Tow. Stolarzy w Kalwaryi Zebrzydowskiej

ogłiwza niaiejsicm 3879
konkurs na posadę dyrektora

h a n d l o w e g o .
Zgłaszający się kandydaci winni wykazać 

' się, iż są narodowości polskiej, posiadają 
nkończone studya handlowe i  praktykę 
w  dziale m eblowym .

W ynagrodzenie 1.200 koron m iesięcznie  
i  1%  on sprzedaży mebli.

Podan ia  należy w nosić do 12 paździer
n ika i 91'J r . do Dyrekcyi Tow . Stolarzy 
w K alw aryi Zebrzydow skiej.

EKSPORT TflWARŚ# fiUKROWYCH.
H£S£MANN

=  P r a g a  II., J a m a  2  ■—
dostarcza za pozwoleniem  w yw ozu wyro
bów  cukrowych jak kandyżów i  ciastęk — 

■__________tylko towar Ia__________ 3381

g o ł o s z e n i£~~ ”  "
E c iia  S z k o t a  O k r e s o w a  w  O p o c z n ie  ziemi 

Radomskiej mn do obsadzenia kilkanaście miejsc n a u 
c z y c ie li  ( e k )  n kót powszechnych.

i ’eii« ktanci (tki) zerhtą się zgłaszać osobiście łub 
phemnie do biura Inspektoratu Szkolnego w Opo
cznie. — Do podań załączać aaleły dowody kwali
fikacyjne.
2380 Inspektor Szkolny Okręgowy.

Zakład dSa umysłowo cho
rych w KoMerzynfe r©*j|$£si5je 

dosiawtą ©Sertową rea:
1) $0 do 40 wagonów (ó 10.000 kg.) ziemniaków zi

mowych,
I) 8 do 10 wagonów (ó 10.009 kg.) kapusty w gło

wach,
3) 3 wagony buraków ćwikłowych,
4) 2 wagony brukwi (karpieli),
6) 1 wagon marchwi Jadalnej,
•) 1 wagon kalarepy,
7) 1 wagon jabłek zimowych,
8) 1.00© kg. cebuli, 0302
9) 30—40 wagonów słomy ( i  lC.WJO kg.),

10) 16 wagonów siana „
11) V* wagonu kaszy hreczanej,
12) 1 wagen fasoli,
13) 1/ł  wagonu kaszy jaglanej,
14) % wagonu groebu.
19) 15 wagonów buraków pastewnych.

Podane wyżej ilości mogą być zmniejsione lub 
zwiększone.

Artykuły ad 1—10 mają być dostarczone najdalej 
do pierwszego listopada w * tanie zdrowym, w gatunku 
pierwsze] jakości. — ZUmmakl mają być zdrowe, 
duśe, jadalue, przebierane. Oaz śmieci l ziemi (podać 
gatuaek).

Oferty azczegółowe, przy podaniu ceny loco Ko
bierzyn (stacya Swoszowice torem przemysłowym do 
Kobierzyna), na wszystkie artykuły, względnie po
szczególne z nich wnosić neieiy do Zarządu Zakładu 
w Kobierzynie do daia 10-go października włącznie 
I złożyć równocześnie w kasie Zakładu wed.yum w wy- 
aokości 6®/o kwoty, na którą opiewa oferta. Wadymn 
ma być złożone w papierach wartościowych lub w go
tówce

Z&rz^d Z a k ła d u .

ZAKŁAD IRAnlESTWA OAMSKIEGB
J A N A  K A L A F A R S K I E G O

w Krakowie, u!. Szewska 12 
wykonuje gustownie kostyumy, płaszcze, 
ś witki, wierzchy do futer, spódnice i t. d.

w edług ostatn ich  żurnaii. £837

w  każdej ilości i każdego gatunku poszukuje 
dla sw o je j  fabryki mai niełady w Łańcucie  T o 
w arzystw o akcyjne dla przem ysłu  sp iry tusow ego  

i chem icznego w Krakowie, W ielopole 15.
Oferty z podaniem ccn loco aajbliższa stacya kolejowa 
oraz ilości i gatunku owoców prosimy nadsyłać pod 

powyższym adresem. 8842

s>.>'jł jBKSŁjjiceen.TS u  za  nj-WKmjftmsGai

AKCYJNE TOWARZYSTWO

fiEitwszfr m m n  fa c r tk a  w o m ^ ó s  i m

■Otworzyliśmy ponownie filię swoją

Uskułeczsii^jiiy wszelkie nowe założenia i naprawki sta-
rych lub podczas wojny uszkodzonych

Ó W  I  P O M P
urządzeń kąpielowych i kanalizacyjnych, samoczynnych urzą
dzeń do pojenia bydła, ogrzewań centralnych, gazowych oświe
tleń, motorów eksplozyjnych, ciepłkowych, wiatrakowych i wo
dnych (turbin), sikawek ogniowych oraz wszelki^ w zakres 
budowy wodociągów, gazowni i centralnego ogrzewania wcho
dzące roboty.

S A i o e z Y K  » o e ą o i  b a r a n o w e .
Cenniki i kosztorysy gratis i franco. ^

P ^ T  Na żądanie wysyłamy własnego Inżyniera, celem zbadania stosunków miej
scowych i zaprojektowania odpowiedniego urządzenia lub przeprowadzenia ko
rzystnej naprawy urządzenia już istniejącego.

i SIPESIP^ "

===?= N a jp r a k iy e z n te js z e  i n a j i s p s z e  = r =  

d® p r z e d s ta w ie ń  n a  w cś 1 w  m iew ała
d a  q S .  S&tacSctarjs. Cały tcl:sł 
P ^ £  7  ^  z n-dami na fi-h' rmcn:ę lub 
S fortepian K 16*50 prz. śyłka 

K 1*.)0. — Nuty do tvchże'*na 
malĄ orkiestrę k t.*60

po'.zui;u;e letcyi. Specyal- 
r:ość iii.itcuyUyka i rrvita.
Ẑ łO*:̂ e::i:ł c.o /.uni. Ĝicjuu 
Kr rodu* po (i W. K. 2 65
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0 ks. T8ir:§», B jfsząga  0 moinn za o s i
11. ciem. kat.ch;zm wię'<azy brosz. K 8*60

mały „ ,  3(50 
■ Dodótelr kai. tpolog-nycitw „ „ ■!*— 

;!. d ikje hjMijne, ozćcbsiś opr. „ ;}•»;» 
ii. mr.r.’. hipjijin z pcucrcnlcir. m „ >2*81 
Co sądzić o szkoło wyznaniowej? „ „ 1*2;t 
Grganiryjmy wyciiowanic sst. m „—*69 
ćikico kttte.h., oprawne r/ płótno „ 7*— 

Zaauwlaj4cy optec. porSo z gity. 8253
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P y M a  

y s t ń i i  M a r y l

K r a k ó w  1919 r. G e
b e th n e r  i  SLa. C en a  

2 K 50 li.

Wydawnictwo Księgami kataiieł.iej Dra awsśiisgo
w  K r a k w r ic , 37e0

OBRAZY ORYGINALNE
W y b i t n y c h  A rtystów . ,  

R e p r o d u k c y e  z  o b r a z ó w  h is to r y c z n y c h . —  
P o r tr e ty  B o h a te r ó w  i  S ła w n y c h  M ę ż ó w . —  
P o r tr e ty  P r e z . P a d e r e w s k ie g o  i  G en . H a l-  
jera —  O rły  P o ls k ie  w  r ó ż n y c h  w ie lk o ś c ia c h .
Druki g o s p o d a r c z e .  —  D ruki p a r a f ia ln a .
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Przyjmuje na ^s^żeGzki i rachunki

T o w a r z y s t w o  A k g r in a

PCraków, L in ia  A -B  L. 42.
R o ip o c z a i  2 d n ie m  1. sła-cBzierniUa 1Ś19 r. s w e  e^ynRoJ&i.

zlecenia na giełdy krajowe i zagra
niczne.W y k o n u j e
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Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. z ograniczoną odpowiedzialnością. Redaktor odpowiedzialny .Władysław ł ł o r o w i c z .  — Drukarnia «Głosu Narodu" w Krakowie, pod zarządem R. Farka.


